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\i drożyźnie obec.tcj to jest znamienne i w yw o­

łuje zaniepokojer e. że brak jej jasno zrozumiałych 
przyczyn- Kurs marki, której ustawiczny spadek aż 
do ius en.i ub. r. by? naj walnigjszą przyczyna nfcpo- 
wstrzymauggo wzrostu ceu, osiągnął stan względnej 
stebiłizacji, Stan ten trwa już pół rowu z gorą Za- 
1 # lżeniu Skarbu Państwa w Polskiej Kraj. Kasie 
Pożyczkowej nałożono hamulec; obecnie niełylko nie 
zwiększa :.ię dług państwowy w banku biletowym, 
ale zmniejszono dotychczasowa jego wysokość o po­
ważna sumę 12 miliardów*. Finanse Państwa weszły 
na tory gospodarki budżetowej; dochody Państwa 
wzrastają z dnia na dyeń; przymusowa danina zo­
stała już przeszło w połowie wpłacona. Wszystko to 
wsfc-.ruje dobilme. że nasze stosunki gospodarcze i 
bilansowe weszły niewątpliwie na drogę uzdrowie­
nia ?. to nie chwilowego tylko. Jest zrozumiałem, że 
z powyższymi objawami polepszania s5ę sytuacji eko­
nomicznej Państwa łączyło społeczeństwo nadzieje 
fi* polepszenie sie warunków gospodarczych jedno­
stki j rodźmy, warunków dla niektórych zwłasz :za 
warstw społeczeństwa aż nazbyt ciężkich.

Jeżeli zatem nade cje te się nifc spełniły i prze­
ciwnie: wyraźny wzrost drożyzny zapo\\$a® raczej 
pogou-szeuie się dotychczasowycli warunków życice 
wych — staje się rzeczą zrozumiałą, że niepokój ó- 
garnia szerok e warstwy społeczne, a rząd i Sejm 
rtarr d  sróe odkryć przyczyny drożyzny i Jtskadfcć 
środkj poprawy.

Socjalistom zdaje się, że znaleźli prawdę, gło­
sząc w  rezolucji pierwszomajowej, iż „zwiększająca 
»•? neustamreie drożyzna jest wynikiem polityki go- 
spod .rczej rządn, wysługującego się imerosom ka­
pitalistów. obszarników i zamożnych chłopów, oraz 
rucaem njoefciełznanej.* podkopującej Państwo chci­
wości pfflską»a* i spekulantów wszelkiego rodzaju4*. 
Pomijinjąc demagogiczną formę tej opinji, mieści się 
w niej djpgnozn drożyzny niewątpliwie najpupular- 
nejsza dziś w  Polsce. Z jednej strony oskarżenie 
rządu o nieudolną politykę gospodarcza, z drugiej 
— doszukiwanie się bezpośredniej przyczyny drAży- 
any i  chciwości producentów i spekulacji pośredni­
ków (kupców). Będz e zadaniem niniejszego artyku­
łu dowieść, że- djagnoza ta jest błędtta, że istotire 
przyczyny drożyzny leżą gdzieindziej ,i że ani zmia­
na dotychczasowej polityki gospodarczej Państwa 
(w sensie żądanego przez socjalistów powrotu do 
etatyzmu), ani najsurowsze nawet represje w  sto­
sunku do spekulacji i paskarstwa nje zapewnią spo­
łeczeństwu potanienia życia. Przyczyny drożyzny są 
innej natury i inne muszą być środki jej zwalczania.

Kwesija drożyzny jest w grunc:e rzeczy' kwe­
stią kształtowania się cen. Cena zaś wedle znanego 
prawa ustala s:ę w stosunku podaży do popytu. 
Przymus państwowy nigdzie, wedle doświadczeń 
wojny, nie zdołał zagadnienia cen wprowadzić na 
tory zgodne z polityką gospodarczą Państwa. Jedy­
nie tylko tam, gdz:e wskutek zewnętrznych przy* 
czyn rozporzadzalna ilość produktów pierwszej po­
trzeby nie mogła zaspokoić potrzeb konsuincj), a 
produkcja ich nie mogła być zwiększona (w  takietn 
położenm znalazły się państwa centralne w czasie 
wojny) tylko tam zracjonowanie konsifcncji przez 
wprowadzenie zaknzu wolnego handlu, sekwestru, 
systentu kartkowego i systemu stałych cen okazało 
się pożyteczne i przez jakiś czas przy współudziale 
niezmienne ścisłej kontro]] dawało znośne rezultaty* 
Tom jednak, gdzie dany produkt znajduję się w  do­
statecznej ilośd, a produkcja jego może być zwię­
kszona. system stałych cen prowadzi do wyników 
wręcz przeciwnych, tj. do podrożenia produktów. 
Jest to następstwem nieuniknionego przy stałych 
cenach .zjawiska ukrywania towaru i co zatem idzie 
zmniejszań a podaży. Dlatego ceny w  handlu niele­
galnym będu zawsze wyesze od oen normalnych w 
handlu wolnyrm.

Studium cen na rynkach polskich z łat 1918 do 
1921 dafe. nam przekonywujące przykłady daremnej 
walki J âństWa z cenami produktów pierwszej poTzte- 
by. Fakty te nie uświadomiły się społeczeństwu tylko 
dlatego, że brakło w okresje miernika wartości 
v  jednostce nwsjet^mei Mąrk> owlss, nleg&^o* o?e*

Spotkanie $kirrpurita z Gziczerinem.
Warszawa. (Tel. wł.) 6 maja. Korespondent „Gaz. 

Wansz." dcmosj z Genui szczegóył spotkania między 
L. Geoige‘m a Cziczertnem. Spotkali się oni na śnia­
daniu, kióre odbyło się w jednej miejscowości w  po­
bliżu Genui, a inicjatywa tego spotkania *yszłu ze 
strony polskiej.

Delcgacia polska uważała, że osobna rozmowa 
może bvć skuteczniejsza od wielokrotnej wymiany pot 
i że bezpośrednia wymiana zdań może być Pożyteczna 
dta stosunków między oboma państwami.

Mówiono na tem spotkaniu o wykonaniu traktatu 
reskiego, o utrudnieniach, jakie sowiety czynią przy

Spraw gr
Warszawa. (Tel. wł.) 5 maja. Anglja i Francja «.»- 

desłały rządowi polskiemu noty w o dpowiedzi na poru- 
cztffeą przez Polskę sprawę panama granic wschodnich.

repatrjacji i reewakiiacji majątku polskiego. Minister 
Skirmunt zażądał przedłużenia o jeden rok terminu 
opcji, Cziczerin obiecał w sprawacn tych o*beść się 
do M°skwy.

Wspominając o traktacie w Rapallo, dał jt#n. Slfii- 
munt do zrozumienia, żc PolsKa jest nastrojona poko­
jowo na co Cziczerin pośpieszył z zapewnieniem, że 
Rosja ■’ o żadnej wojnie nie myśli.

Rozmowa toczyła s>ę w cztery oczy i trwap dwie 
godziny. W  piątek miał nim. Skirmunt wyznaczaną 
rozmowę z L. George‘ni.

£

Noty nodają, że oba mocarstwa uznały sprawę graińlrc 
za naglącą tj przychylając się do stanów aka, że musi 
być ona poruszona i zbadana jak naj] ychiej.

a !ś| w
Warszawa. (Tei. wł.) 6 maja. Koręsp, „G~'z. \Var.“ 

donosi z Genui, że w pracach konferencji nastąpił pe­
wien zastój. Boiszewicy radzą nad odpowiedzią, wy­
czekują jednakże w tym celu na zdeKlarowanje się 
Francji i Belgji.

Francuska Rada ministrów postanowiła, że Fran­
cja podpisze warunki, przedłożone boi zewiKom tyiko 
wówczas, jeżeli oodpisze je Belgia1.

Korespondent rozmawiał z pc-wnym wybitnym dy-

piomaią belgijskim i ten zapewnił go. że Belgia afoso. 
lutnie nie podpisze warunków w 'dotychczasowej for­
mie.

Co do zwołania konferencji mocarstw według pro­
jektu angielskiego, a Rady najwyższej według żytozeń 
francuskich, tc zwołanie to wobec oporu Francji nie 
nastąp5 prawdopodobnie przed końcem maja, a do togo 
czasu konferencja genueńska będzie ukończona

UPRZEJMOŚCI ANGIT.ESKO-NIEMJFCKIŁ,
Warszawa. (Tel. wł.) 5 maja. Genueński koresp. 

„Gaz. Warsz." donosi, że I.Ioyd George zaprosił do 
siebie przedstawi cieli Nicnrec i konferował z mierni 
dwie i pół godzny, omywając sprawę paktu gwaran­
cyjnego. a podobno również i sprawę odszkodowań.

Dziennikarze ii  endeccy mieli po tej konferencji

miny rozradowane i twierdzili, że L. G n r g e W  nad­
zwyczaj uprzejmy w  rozmowie z niemieckimi dele­
gatom. tak. jnkgdyby cliciał zatrzeć yrazenie o- 
sirego tonu, jakiego użył wobec Niemiec po trakta­
cie w Rapailo,

ust-imiym wahnieniom, nie może być miernikiem war­
tości, tak isamo, jąk taśma gumowa miarą długości. Do­
piero spi owaJ zenie cen do obecni ego standardu maiki, 
albo — lepiej jeszcze — wyrażenie ich w  walucie sta­
bilizowanej np. w  dolarach, pozwoli objaśnić interesu­
jące nas zjawiska ksz.ałtowania się oen ; wysnuć stąd 
odpowiednie wnioski.

Na tern miejscu ograniczymy się do kilku przykła­
dów" cen chleba i pszenicy. Z końcem sierpnia 1919 r, 
cena jednego kilograma kartkowego chleba („wojen­
nego" typu) wynosiła 3.10 K, co sprowadzone do dzi­
siejszego standardu marki polskiej wyraża się kwotą 
280 mk. W  „wolnym" handlu ołacono za oiiłeb ten o- 
koło 10 K tj. około 900(!) mk. dzisiejszych.

W  okresje w ypraw y kijowskiej (koniec czerwca
1920 r.) kosztował kilogram pszennego chleba kartko­
wego 1230 mk. tj. kwotę odpowiadającą dziś 370 mk. 
W  handlu nielegalnym cena tego chleba wyrosiła o- 
kołc 1000 dzisiejszych marek.

Jeszcze w  kwietniu 1921 r. tena jednego cetnara 
metr. pszenicy wynosiła 10.6 dolarów tj. kwotę prze­
wyższającą sumę 40.000 dzisiejszych marek (cena obe­
cna ok. 18.000 mk.).

Z wiosną 1921 r. nastąp5! przełom w polityce gos­
podarczej naszego państwa. Sekwestr 5 wszelkie ogra­
niczenia w  handlu produktami spożywczymi zostały 
zniesione. iSartafa era „wolnego handlu", czy1;, Posłu­
gując się tenminologją -rócjaFstów —  „panoszenia się 
niczcm nieokiełzanej chciwości pałkarzy j spekulan­
tów". Jest rzeczą pierwszorzędnej wagi zbadać, w 
jaki sroosób ta zasadnicza zmiana polityk5 ekonomicznej 
odbiła się na cenach produktów.

Cyfry poniżej przytoczone wyjęte są z rozprawy 
E. Szturm dc Sztrema (ekonomisty socjalistycznej szko­
ły) pt. ..Samowystarczalność Polski pod względem 
zbożowym" i odnoszą się do rynków wbew. warszaw­
skiego.

Ceny l cet.n. metr. pczenicy wurnos5Jy: -w kwietniu
1921 r. — 70.6 dolarów w maju — 7.5, W czerwcu — 
4-2, w lipcu — 4.3, w sierpniu — 3.4 we wrześniu — 
1.7 w  październiku — 4.6, w  listopadzie 3.6, w  gru­
dniu — 3 4 doi.

Analogicznie przed eta winne ctrpr żyta1 wyrażają 
sie liczbami: IV — 7-9 doi, V — 5 7. VI — 3.4. VT — 
3.3, VIII —  2.4, IX —  1.1, X —  3.0, XI -  2.-“, XII —  
22 dci -  * *■

Zauważyć należy, że jeszcze w kwietniu ly21 r.
(a zatem przed wprowadzeniem woRego handlu) cena 
Psze^cy w  Polsce była dokładnie dwa razy wyższa 
od ceny pszemcy ameHapiJSkW. Natomiast już od 
czerwca ceny krajowe są z reguły niższe, niekiedy 
bardzo znacznie, od cen v/szechświatowych. Analogi­
cznie ma się rzecz z cerctni żyta.

Z powyższych zestawień iagne wym ka że wolny 
handel nie tylko nie wywołał zapowiadanej ze wszyst­
kich stron zwyżki cen, a}e przyniósł wprost zdumie­
wającą ztnizkę. Jest to w  dużej części zasługą dobrego 
urodzaju. Nie mniej pozostanie niezbitym faktem, że 
producenci zboża, z chwilą wyzwolenia się z pod iu-^ 
gerencji państwowej, nie zcKah me tylko utrzymać 
cen na dotychczasowej wyżyn je, ale nawet ni® potrafili 
osiągnąć (niższych od krajowych z okresu sekwestru) 
cen wszechświatowych. Nikt n,c zaryzykuje twierdze­
nia, jakoby nasi „chleborabi" leieroy ali się w tym 
względzie chwalebną ochotą przysłużenia się Państwu 
i społeczeństwu. Raczej pewne jest. że gdyby to leżało 
w' granicach ich ingerencji, staraliby się osiągnąć ceny 
wyższo od najwyższych.

jeżeli się jednak tak niestało, jeżeli wurfsna ] lato 
1921 r przyniosły nadzwyczaj silną zniżkę eon pro­
duktów zbożowych j, jak łatwo wykazać, niemal wszy­
stkich innych produktów spożywczych, to wnioskując- 
w sposób najbardziej oględny i nte narażając się na 
zarzut błędu „post hoc, ergo propter hoc“ , musimy 
stwierdzić, że obiektywnie bardzo znaczne potanienie 
kosztów utrzymania w Polsce r. 1921 nastąpcłoi;

1. Mimo, iż Państwo zrzekło się wszelkiej Inge­
rencji w* kwestii normowania cen, oraz

2. Mimo, iż zdjęto ustawowe i administracyjne- 
hamulce, krępujące sv obodę paskarstwa: i spekulacji.

Wobec tych doświadczeń świeżej przeszłości szu­
kać — jak to czynią sccjaliści w  rezolucji majowej — 
lekarstwa na drożyznę w etatyzmie („żądamy aprowi­
zacji miast i miasteczek przez Państwo i gminy") ; w  
najostrzejszej wMoei ze spekulacją i paskarstw»m — 
znaczy mc nie widzieć i niczego się nie nauczyć, a 
poftykę gospodarczą Państwa' sprowadzać do czczej 
naw-s-króś i bezpłodnej demagogii.

Takiej polityki rezultatem może być jedno tylko:
—  jeszcze wdększa drożyzna.

Rcmaa Kordys.
-  R*—  o
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PROTEST jUGOSLAWJl PRZECIW OSKA-
r ż e n io m  c z ic z e r iNa .

Genua. (PAT.) Delegacja jugosłowiańska- wystoso­
wała do Cziczerina list, w  którym protestuje przed wko 
jego -pocie, wysianej do Facty, a zarzucającej różnym 
państwom, między innymi Jugoslawji, g.yalty 'i uesk 
narodowościowy, pismo powołuje się na pci.tanowierfa, 
powzięte w Cannes, n>c dopuszczające na konferencji 
genueńskiej dyskusji nad wewnętrznymi stosunkami 
■państw. Pismo podkreśla jedność narodowa Seroów, 
•Kroatów, Macedończyków i Czarnogórców ] zbija twier 
dzenia Ćżiczeriaa jakooy Jttgoslawja zawarła z Wran- 
gl-m umowę, skierowany przeciwko Lkrairie sowiec­
kiej. W 'eszdc oświadcza delegacja, że Jugosławja za 
ctiowjje wobec Rosji zupełną neutralność.

ODBUDOWA ROLNICTWA W  ROSJL
Genua. (PAT.) Rakowski w.ęczyt imier/em dele­

gacji rosyjskiej nowy memorjał. datycaący odbudowy 
rolnictwa w Rosji. W  memoriale tym jest pW.edziape, 
£e w osta inlich 4 latach zbudowane w Rosj; 4334 wiorst 
nowych linji kolejowych, zaś w r. 1921 rozpoczęto 

' prace cele.n ożywienia ruchu żeglugi rzewnej. Na odk 
tKnv*cnie dróg komunikacyjnych w Rosji trzeba będz e 
kredytu 5 miljardow rb. złotych, z czego polewa będzie 
musiała być dostarczona przez zagi anicę. Na odbudo­
wę roinćctwr trzeba będzie w najbłższych 3—3 latach 
2,795.000.000 rb. złotych.

REFORMY OSZCZĘDNOŚCIOWE WE FRANCJI.
Paryż. (PAT.) W  komisji finansowej Izby uepu-iw 

wa^.ych minister de I asterie oświadczył w  w™ii prze­
mówieniu, że zmniejszenie stopy precernowej bonów 
Ei;sJnbowvch oszczędziło skarbowi 250 miljonów fran­
ków nie oddziały wując szkodliwie na subskrypcję.

De I,asterie opowiedział następnie, rychle wy­
puszczenie renty 5% wqj oraz 6%-wej wolnego obie­
gu. Minister nie przewiduje obecnie zaprowadzenia po- 
daticów wzglęanie znacznego podwyzszei-ia stopy po­
datków istniejących, przypuszczając, że po przeminię­
ciu kryzysu przemysłowego i po ugruntowaniu ^od­
stawy finansowej nadwyżka wpływów wynosić bę­
dzie okoh 4 miliardy. Redukowane liczby urzędników 
już się rozpoczęło. Rtfozma ta oszczędzi skarbowi o- 
koło 300 m;ljt>nów franków. Przyjmując projekt uprze­
mysłowienia niektórych instytucji państwowych zapo­
wiada m-inister przeustawienie budżetu puczt, telegra- 
fów i telefonów, którym przeslugujo auiononija finan­
sowa.

KONSOLIDACJA DŁUGÓW WOJENNYCH.

Nowy Jork. (PAT) Mavas. Paryski korespon- 
aerrr „Associated Press" donosi, że amerykańską 
komisja dla konsolidacji długów wojennych zwróci­
ła się niedawno do rządu francuskiego z prośba o 
sformułowanie wszystkich uwag w  kwcsrji wyko­
nań/a amerykańskiej ustawy dotyczącej konsolidacji 
długów Sfery urzędowe interpretują to wystap:en:e 
Komisji jako dyskretne przypomnienie, ze nadszedł 
czas rozpoczęcia rokowań w sprawie długów wojen 

; rrycli. Można przypuszczać, że Francja w swej od:*> 
wiedzi oświadczy gotowość zaplecenia wszyshcch 
sw och  długów pod wnrunkiem, że uzyska od swoich 
dłużnikowi zwrot należności. Ogólna suma długów 
Francji względem Stanów Zjednoczonych i 'Anglii 
wynos 26.250.000.000 fr. wr złocie. Dług ten można 
W całości pokiyć z sumy 9 nn!jardów banków nale­
żącej się Francji od innych sojuszników i z  25 nrlj?r 
tj.ów wydanych przez Francję na odbudowę kraju rta 
rachunek należności od Niemiec- W yż wsoomnLiire 
aktywa Francji wynoszą zatem 34 mJjardy. czydi 
przewyższają dług Francji prawie o 8 miliardów. 
Wkońcu korespondent stwierdza, że byłoby upra­
gnione, gdyby Francja zw róci* s.ię do Stanów Zje­
dnoczonych o pomoc W uzyskaniu z\v rotu swoich 
należność.', przypadających jej na mocy traktatu wer­
salskiego. aby mogła zapłacić swoje długi saina.

GWAŁTY LITEWSKIE W  PASIE NEUTRALNYM.

Warszawa. (Tej. wl. 5 maja. Na najbliższem posie­
dzeniu Ligi Narodów mą być rozsfrzygmeta sprawa za- 
stepianfa pasa neutralnego polsko 1’ tewskicgo przez łi- 
nję dcmarkacyjną Przedstawiciele Pftlsffl zagranicą 
odtrzymali od rządu polskiego polecenie wyjaśnień a 
wartośa' tej sprawy rządom sprzymierzonym.

Wilno. (AW.) W  ostatnich dniach kwietnia oddzia- 
.y  f tewskie w  zwiększonej sile w-.kroczyly ponownie 
do części pasa neutralnego, leżącej w gminie janickiej. 
29 kwietnia oddział J-fewski wkroczył do wsi S ‘elbir 
chowa. gdzie dokonano szeregu rewizji, poezem oddział 
wycofał się w kierunku Janików. Jednocześnie drugi 
oddział zajął zaścianek Stefanjszki. W  Gerelkacli od­
dział litewski dopuśdł się szeregu gwałtów. Wobec 
tego w dniu 1 matja milicja z pasa neutralnego wyparła 
Litwinów, którzy cofnęli się, unosząc kilku rannych. 
Do dnia 3 bm. oddziały litewskie nie ukazały się już 
w  tej częśd pasa neutralnego.

W>!uo. (AW.) Celem przygotowania aparatu refor­
my rolnej przybył do Wilna prezes Głównego Urzędu 
Ziemskiego, p. Ludkiewicz z kilkoma urzędnikami

Genua, (PA T.) Dziś popołudniu odbyła się konfe­
rencji m ędzy C^czerinem i Kralsineni z jednej, a 
Fvsnsem z dru^ej stropy. Jak słychać, Rosjanie ;hdeb' 
otrzymać informacje w sprawie kredv tu, od otrzymania 
którego 'lyależnają przyjęce lnenrnrjału. Największe 
trudności nasuwa art. l) \pow otrzymanie propagandy 
przeciw państwom zagranicznym wewnątrz kraju) ' 
art. 7) (kwestja własności prywatnej obcych obywab 
(teii). w których to sprawach trudno będzie osiągnąć 
pctfuzum.enbe. Rosjanie spodziewają się. że w razie

iimm w
gdyby Francja, i Belgja wycofały rię z roŁcraran z  BO-j 
wetami, to jcdhtiK mimo to inne mocarstwa prowadzić 
będą nadał rokowania i poczyw ą co do tych punktów, 
ustępstwa. Dotychczas jednak c 'e  można jesi^zo prze­
widzieć. jakie stanowisko z-jmą mne m^arstwa. Nale­
ży oczekiwać, że jUtrzej-sze narady pomifdzy Earthoa 
'8 Lloyu George‘m, kióre mają się odbyć po powrxu“ 
Barfhou z Paryża przyczyni ą się do wyjaśnienia syt«- 
acj” . Odpowiedź Rossfen na wręczone im ultimatom ceza 
kiwana jest w ÛJniedź alek.

Knzlia i Ohochy uznkla Sowiety tara.
Wiedeń. (PAT.) „N Fr. Prese" z Berlina. Z  Gemń j George i Schpnzer zdecydowani są uznać R<jsję sywte- 

ponoszą; Delegacja francuska zakomunikowała dziś fran j cką de rurę. 
cuskiemu nżnotrowfi spraw7 zagranicznych, że Lloyd ’ -------------

ec traliMu w Hapalia
stan̂ t na przeszkodzie do wytoenania traktatu weręal 
skiego.

Komisja zastrzega sobie wreszcie prawo .ozpatrze- 
nia przez sprzyniierzonych skutków zastosowama trak 
taitu iOsyjsko-menrecKłego cetem zaa^cydowan a, jakie 
będzie należało przedsięwziąć środki w  celu zabezp e- 
czcsma przywJejów' i inter.ęsów pańsi^ sprzymierzo­
nych.

Paryż. (PAT.) Komisja odszkodowań zakomuniko­
wała wynik badań, przeprowadzonych nad traktatem 
r°syjSKO-n emi rckim w  Ra^allo, którego art. 2) wrzewi­
duje zrzeczenie ś-ę przez Niemcy pretens?, powstałych 
na skutek ? art oso wania usiaw 1 zarządzeń sowieckich. 
Komi-.ja zaznacza w swej odoowiedzi, że Nemcy me 
mogą uchylić się od pecłoszewa sku ków tych praw, 
które pa mocy traktatu wersalskiego przelane zostały 
.na kumisję odszkonow'ań. Korrisja ta wzyw a rżąc nie­
miecki, aby:

1) wy szczególni}, jakie są owe prawa, którwch się 
zrzeg-a na m ocy traktatu rosyjsko-niemiecldego,

2) powiaaomił, dlaczego zrzeczenia s ę tych, praw 
dokonał bez uprzedniego zasiągi..ęcia zgody komisji;

3) zapewtfiśj, że to  zrzeczenie gję w  żadnej mierze 
nie wpłynie w fornfe »tany odszkodowań wyrównaw­
czych dla obywateli niemieckich na stan budżetu 
Rzeszy;

4) zagwarantował, że wysiłki N-enńec. zdą Łające 
do odbudowy ekonomicznej Rosji w żadnej mierze nie

»

Geona. (PAT.) Drugie ■pasredzenr.e podkomitetu 
gospodarczego Wyttfłnijy fcnergicme przemówienia 
za zasadą największego uprzywilejowania Pier wtszy 
przemawiał delegat francuski SerrnV;se, który oswjad 
czyi. że system największego uprzew;lejowania za- 
'Wiiera W  s^bie sprzeczności, ponieważ rozszerza 
koncesje przyznane niektórym państwom na v/szy- 
stkie inne, które n c  są zobowiązane do udzielenia 
wzajemnych koncesji. W  każdym razie dziś jeszcze 
byłoby przedwczeanem zaprowadzać jako ix>wszc- 
chnie obouiązujący system największego urs aywile- 
jowunia, poreieważ) stosunki gospodarcze f mon etanie 
nie zostały jeszcsc należycie tuegułoyyaaie. Konfe­
rencja genueńska nie może żadną mRrą zobowiązać 
mocarstw sprzymierzonych aby się zrzekły prawa 
jednosti Oiinego największego uprzewilejowania po­
nieważ oo.err się ono na traktatach pokojowych

■Szwajcarski delegat Schulthiss pi oponuje lezolu- ! 
cję kompronrsowa w myśl której w  wypadkach ko­
niecznych byłoby już teraz możliwe zastosowanie 
cg ć ,THai zasaon' największego uprzewilejowotua 
Delegjut jugosł(*wiański przyłączył się w imieniu ma­
łej entetrry do tego stanowska. Delegat angielski 
lord Green życzy sob:c, aby uchwałę rozrzedzało 
ośwnadczerde. ii państwa reprezentowane na konfe­
rencji uzraaja zasadę największego uprzewiiejowąoja

Londya. (P A T ) W Izbie, gmin zapytał w edge 
wood, czy proiwaą jest, iż czym się starania o to, 
aby wojska angielskie były7 wycofane z obsadzonych 
terytoriów niemieckich, .alt, jak jnż wycofane zosta­
ły wojska amerykańskie, na wypadek, jeżeli rząd 
francusku po-czyni zarządzenia zmierzajc.ee do obsa- 
dzaiua) dalszych terytoriów, a to jako konieczne wed­
ług jego zdrenia sankcje, na któie jednak rząd an­
gielski nie dał wyraźnego pozwolenia. Chamberlain 
odpowiedeżał. iż Wedgewood oparł swoje zapytanie 
na niesprawdzonych danych, albowiem z dzisiej­
szych dzj:ennków porannych mógł się był dowie­
dzieć, iż wojska amerykańskie nie zostaną w ycofane 

Kem/orthy zapytuje, kiedy rząd angielski zairfd-

Bcrfln. (PAT) ,,BerI. Tageb1aet“  z Paryża. Mini­
ster skarbu Rzeszy, Hermes udaje itą w przyszłym ty­
godniu do Paryża; gdzie wspólnie z podsekretarzem 
stanu. Fischerem, będz:e pertraktował z komisją 1apa" 
racy mą w sprawie propozycji, jakie uczyni? Niemcy 
na ostatnią notę francuską. Rokowatrea te jeńnaL nift 
pozostają w zw ązku z misją, jaka ma do spełnienia w 
Paryżu podsekretarz stanu. Bergmann. BergTiianu udaje 
sdv do Paryża cel cm wyjaśnienia kilku nieporozum^n 
i celem Pertraktacji w sprawie pożyczki.

ti

za oocstawę konieczna dja obrotów międzynarodo­
wych.

Dciegai francuski oświadcza, że zgauza s?'ę na 
wniosek szwajcarski, że j'est to je-inak jego najdalej 
idącem ustępstwem Jcanakże na oświadczenie an­
gielskie ze-odzić się nie może.

Deiegut engjelski odpowiada, że jego wriosek 
uzyskałby z pcwnoścą większość, nie oragme on 
jednak msjonizować i zadowoli się tern. że na wstę­
pie będzie powiedziane, iż większość delegatów 
uważi największe ujzrzewib jowanie za nieodzowne. 
Wnocek ten został przyjęty

Delegat niemiecki sekretarz stanu Hżrsch posta­
wił wniosek, aby cofnięto zarządzenia skierowane 
przedw to kratom mającym zdeprecjo'K>waną wefitę. 
jeżeli w tych krajach w  ostatnich 6 miesiącach nie' 
ujawniła się dalsza deprecjacja óemądza. łiirscti 
wskarjuje km wyw\>dy austriackiego delegata który 
udowadnia że Austria nunc zdeprrcjowaucgo pie­
niądza jut teraz nie daje powoau da utrzymania w 
stosunku do mej tego rodzaju zarządzeń. Także i w 
Nicaru-zech w udmesieniu do poszczególnych towa­
rów7 przeki oczony już zosiał parytet złota, premie 
eksponowe sptaaają stale i prav7dopodobme wkrórcc 
zmkną. Delegat- angielski oświadczył gotowość 
przyłączenia się do takiego wniosku.

rza złożyć nfid?lne ośwridczenre w  sp^rwJe polftyld 
aagielskci wobe-s nowego pizesiienia pozostającego 
w związku z niemieckmu zakładam' reparacyjnymi 
i ozy  pa^amentowi będzie dana sposobność oysku- 
towan. i nad tą sprawy, zammby armia francuska 
ewentualnie zaczęła się dalej posuwać w głąb N,re- 
meic. Mówca zapytuje następnie czy zapadła już 
decyzja w  sprawie użycia wojsk angielskich w  Nod- 
renji w  czasie zamierzonej olcupacji i jak ta decą-zia 
wygląda. Chamberlan oJpo\y'edzkŁ że nie ma naj­
mniejszej wjadomoścć o tego rodzaju decyzji gabineju 
francuskiego którriby dotyczyła posunięcia naprzód 
airmji franciskicj w  głąb Niemiec.

Obissie Q StąsKa
Genew a, (Tcl. wł.) Podpisanie układu polsko-nre-

mmckiego w  sprawie G. Śląska nastąpi prawciopo- 
odbuie w połowic maja. W obec tego obsosizenie czę­
ści G. Siąsfca nastąpić może aopiero po Zielonych

Świtach. Po uregulowaniu spraw' rrmleiszośct narO- 
dowi7ch, ustanowione będą specjalne urzędy w obu 
częściach G. Śląska, a instancją najwyższą w tych 
sjmjawach ma być Liga Narodów.

O KONWENCJE POCZTOWA POLSKO-KOWIEN- SKA.

W ar9zawa. (Tel. wł.) 6 maja. Delegacja jifdska 
w Lidze Narodów zamierza poruszyć kwestję konwen­
cji pocztowo-tfclegiaficznej z Litwa Rówieńską, Do­

tychczas L-rwa odrzucała taką konwencję, jednakże 
n îteżąc do konwancji pocztoy'ej europejskiej nie ma 
na to prawa.
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SPRAWA SALIN MAŁOPOLSKICH.
Warszawa. (PAT.) Komisja skm bowo-budżmowa 

t opatrywała przydzielony. jej Przez plenum sejmu 
Wniosek, nagły p. LdarnanJa yitow, w spranie aaŁn 
nmopoiskkh. Ref. Moraczewski wnosi, aby zarząd 
salin pozostawić w ręku nnnis.ersiwa przemytu i han­
dlu. Obecny na posadzeniu minister skarbu Micliaistd 
domaga się przekazania sukn ministerstwu skarbu, uo- 
\vod?.ąc, że na mocy ustawy austrjackyjj o monopolach 
saliny te ze względów prawny cii powinny znajdować 
się pod zarządem ministerstwa skarbu i że gospodarka 
tycli*«ajjn wymaga szybkiej sanacji, co jego* zdauam 
może uskutecznić .najjpr§Jzej ministerstwo skarbu.

Minister przemysłu i liardiu Oiszowskj wyjaśnił, 
rte »e względu na to, aby cala gospodarka salin znaj­
dowała się w jednom ręku, zgadza się aa pm.kaza.ie 
Slin ministerstwu skarbu.

W  dyskusji większość posłów wyraziła jedu-k 
przekonanie, że ministerstwo przemysłu i hm»dlu P°- 
dołane jest do zarządzania salinami małop >lskięrm. Po 
dysku# minister Michalski, który znowu zabrał głos, 

i, oświadczył, że zgadiza się z tem, aby jcsszcze przez 
fakiś czas saliny pozoslały pod zarządem ministerstwa 
handlu i oznajmił, że wkrótce przedłoży sejmowi pro­
jekt ustawy o zrnes eaiia monopolu s ciii ego, aby tą 
drogą zmuś c saliny państwowe do wytrzymania współ 
zawodmetwa z salutami prywatnemi. Wodcc oświad­
czenia p. Michalskiego, załatwiającego wniosek P. Dia- 
manda, rezolucji nie powzięto.

ROBOTY PUBLICZNE.
W komisji do badania Kryzysu w  handlu i prze­

myśle wygłosił p fsredniawski referat o robotach pu­
blicznych. Po wysłuchaniu referatu przyjęła Kom«> 
następujące rezolucje referenta: Wzywa się rząd, aby

1. rozpoczął jak n.a’ rychlej roboty publczne w 
'■oh miejscowościach, ftdzię trwa bezrobocie, 2. pro­

wadził dalej rozpoczęte „uż roboty przy budowie dróg 
i kolei oraz rozpoczął nulowy gmachów pańsiwow* 
objętych budżetem by dać możność zarobku ludności 
bezrobotnej i aby marnujące sję bezpowrotnie siły 
ludzkie i cnęć do pracy zużytkować dla dobrą społe­
czeństwa, 3. wezwał samorządy do jak najrychlejsze­
go rozpoczęcia iobót około naprawy dróg i mosrow, 
udzielając im odpowiedniego kredytu, 4. wdroży I sta­
rania w kierunku przyspieszenia budowy zakładu ele­
ktrycznego w  Jazowsku, uchwalonej Przez Sejm, ©- 
raz dokonał budowy takiegoż zakładu w Foremnie, 
DOW. bialskiego, zarazem aby zorganizował budowę 
trkich zakładów w' Gródku kufo Torani* i w Solinie 
na rzece Sanie, 5. ażeby podania sPólek udziałowych 
i feryjnych jak najrychlej załatwiał i zatwierdzał, by 
w teii sposób przyspieszyć działalność kapitału (pry­
watnego, 6. wniósł jak najrychlej do sejmu projeKt 
ustawy o dopuszczeniu kapitału prywatnego krajowe­
go, jaicobż zagranicznego w  syndykatach lub, spółkach 
akcyjnych, zorgarrzctwaiięgo do budowy dróg wodnych 
w państwie poiskiem.

ODBUDOWA KRAJU.
Na pofsedzetńu komisji odbudowy kraju przedstar 

wiciel ministerstwa skarbu Sienkiewicz zdał sprawo­
zdanie z działalności Zakładu kredyt'twego dtfs odbu­
dowy. Szczegółowych informacji udzielał dyrektor 
tego zakładu p. Schenk. Ze sprawozdania tego wyni­
ka, że za okres czasu od 15 maja 1919 do 30 maja 
ub r. udzielono pożyczek na odbudowę w  sumie 
1.371,841.947 mk., z czego na większa własność oraz 
na instytucie finansowe, kredytowe ■ i przemysłowe 
przypada około 9C proc. Komisja -wyraziła życztare, 
aby udzielanie pożyczek odbywało się w  ten spo­
sób, żeby i mniejsza własność także była odpowie­
dnia zaspokojona.

o s a d n i c t w o  w o j s k o w e  n a  k r e s a c h .
Komisja rolna rozpatrywała interpelację p. Po-

ni"5(towsk:ego w sprawie osadnictwa wojskowego na 
'erosach wschodnich. Informacji o stanie osadnictwa 
udziela! mż. Kasiński i prezes kón»sji imędzyńiin*- 
sterjalnej dla spraw osadnictwu wojskowego maftwr 
Jachnieki, który oświadczył, że liczba żołnierzy, któ­
rzy po otrzymaniu działek zrzekli się icn. wynosi 
pół do 1 proc., czyli jednego do dwóch ludzi, na po­
wiat. Ci. którzy już posiedli działki, pracują samo­
dzielnie i z ;emi ide opuszczą. P. Kasiński zakomu­
nikował, że komisy irręd.yministerialna ustalła by 
w  przeciągu 3 lat od chwili wejścia ustawy w żyqie, 
tj. od 17 grudnia 1920, osiedlić 20.000 ludzi. W  ze­
szłym roku oeiedlono przeszło 5000, w  tym roku ma 
być osiedlonych 7.800. *

Z kemnfn seniorńw.
Warszawa. (PAT.) Na dzisjejszetn posiedzeniu 

konwentu seniorów podjął pan- marszałek Trąmpczyń- 
ski sprawę skrócepia Pizeniówieu nad projektem o or­
dynacji wyborczej, proponując, aby w dyskusji szcze- 
gółowej czas ten ograniczyć do 5 m-nut. Postanowiono 
też, że w  razie gdyby mówcy wygłaszali zbyt diugie 
przemówienia, nan marszałek będzie miał prawo zwró­
cić uwagę lub też w  ostatecznym r?złe zwołać spe­
cjalne posiedzenie konwentu seniorów, celem skróce­
nia debaty.

P. Osiecki zwrócił się z propozycją, aby komisja 
skarbowo-budżetowa, której jest przewodniczącym, 
mogła odbywać posiedzenia równorzędnie z posiedzo- 
njamj plenum sehnowegn ze wzgięciu na nagłe sprawy 
jakie ma do załatwienia. Konwent zgoc sil się na to z 
zastrzeżeniem, że głosowanie w komisji skarlowo- 
budżetowej nie może się odbywać w cźaisie posiedze­
nia ple-num.

Następnie p. Opala, przewodniczący komisji admi­
nistracyjnej, wniósł, aby przerwane nad ustawą gminną 
obiady podjąć na nowo na ple-mirn. Mai szalek wyja­
śnił, że obrady te będą prowadzone nadal, skoro tylko

Warszawa. (PAT.) Posadzenie Sejmu z dnia 5 bm. 
Po odesłaniu do komisji w jplerwszem czytaniu 

kilku ustaw, przystąpiła Izba do dalszej rozprawy nad 
expose,

STRONNICTWO KATOLICKO - LUDOWE 
NIEMA ZAUFANIA DO RZĄDU PONIKOWSKIEGO.

P. Ks. Madej oświadcza, iż stronnictwo Kato? cko- 
ludowe nie należy do zwolenników tego rządu z powo<- 
du ogólnej jego działalności, ale nie zalmyka oczu na 
dw4e bardzo korzystne pozycje w tej działalności, mia­
nowicie na prace ministra spraw zagraniczną, ch j nuć, 
ń.stra skarbu. Jeden tylko traktat nie budzi entuzjazmu, 
mianowicie traktat handlowy i polityczny z Czechami- 
Przekazanie przez Rkdę ambasadorów do polubownego 
załatwjen1 a sprawy zabezpieczenia praw narodowych i 
kulturalnych pół miijona ludności polskiej poa panowa­
niem czeskiem i sprawa korekiury granFcy  na Spiszu, 
odłożone zostały ad caiendus graecas. Większość rządu 
sprawiła, że Czesi wyzyskali 'zwłokę dla a^ ticji w  pol­
skich wsiach na Spiszu. Oznacza to klęsicę dyplomacji, 
która pcwónna w przyszłości przejść ao energicznej po­
lityki, zwłaszcza! w  walce dyplomatycznej o utrzyma­
nie Jaw&izyny. Jeżeli społeczeństwo polskie nie mając 
własnego rządu ani własnej dyplomacji zdołało obrpitić 
Morskie Oko wobec potężnych Węgier, to dziś będąc 
w korzysitniejszem położeniu, nie może pozostawić klej­
notu ziemi polskiej w  obcem ręku. Praca mirfstra skar­
bu będzie daremna, jeżeli irrne resorty rie uzgodnią 
z nim swojej polityk;. Najmiększym wroŁ era ministra 
skarbu jest drożyzna, Zawinili w  bej poprzedni mini­
strowi & którzy w swoim czasie nie wydal zakazu w y 
wozu żywności za granicę. W  końcu tozpatruje mówca 
charakter polityki) obecnego iządu, w stosunku do ko­
ścioła katolickiego i wyraża przeKonarwe. że rząd nie 
mając własnego zdun* u w tej sprawie, zapożycza opinji 
od lewicy sejmowej. W  konsekwencji nie troszczy się o 
uposążenie duchowieństwa1 i seminariów duchownych, 
chociaż wymaga « ę  od duchowieństwa spełr ajjja obo­
wiązków urzęaników stanu eywflnego. Mówc? zarzuca 
rządowi, że lekceważy duchowieństwo. Wobec takiej 
polityk!) stronniotwo mówcy nie ma1 zaufania ao prezy­
denta ministrów, który' jest 'zarazem ministrem wyzneń 
religijnych i oświecenia publicznego.

N. P. R. POPIERAĆ BEDZIE PZAD TYL KO
W  KONIECZNOSCIACH PAŃSTWOWYCH.
P. Chądzyńska (N. P. R.) zestawiając poszczególne 

pozycje dochodów S wydatków wyraża przekonanie, że 
budżet rue jest realny, ai spekulacją udaremnia, wszeb 
W-e wysiłki mniatra sic ar bu ku przewróceniu równo- 
wagi. Danina została przerzucona na konsumentów, ą 
polityka podatkowa jest nienormalna i niedemokraty­
czna. gdyż ochran? warstwy posiadające, a dęży  na 
konsumentach. Rozpatrując budżet poszczególnych 
resortów, uważa mówca, że przymusową gospodarka 
węglem powinna była irwać »ż do chwili objęcia Gór­
nego Śląsku. Zarzuca nadto fałszywą politykę w  dzie- 
dz nie gospodark. naftowej i domaga się, by saliny po­
zostały nadal w  zarządzie ministerstwa przemysłu i 
handlu. Nie godz- sę  na wydzierżawienie ko-lei prywa­
tnemu kapitatowi, a to zarówno ze względu na bezpie­
ce n.-dwo kra hi. jak { konieczność uniezależnienia poli­
tyki „aryfow<*j państwa od prywatnego kapitału. W  bu 
dżecie ministerstwa robót publ cznych lńe wid/.j mów ca 
większych pozycji ani na budowę gmachów państwo­
wych anj na k«louje dla pracowników państwowych i 
domaga s ę  obmyślenia dalszych robót inwestycjdnycb. 
Cały budżet, oparty głównie na podatkach pośrednich 
i nie uwzględniający polrzeb społecznych, jest dla stron 
nictwa mówcy niemożliwy do przyięc’a. 1 Mówca ma 
nadz eję, że w  komisjach dokonane zostaną konieczne 
poprawki. Co do polityki zagrań1 czn.ej, to trudno ją zbi­
lansować, gdy konferencja genueńska jeszcze trwa. Ale 
dotąd już ujawniły się minusy. Z polity ką wewnętrzną 
mówca n e może sympatyzować. Pokutuje w  mej je- 

duch b, mjdks.ua Uowu&row.cza, ujawniający się

nastąp; uzgodnienie niektórych spornych kwestji, któ­
re dały powód do przewlekania obrad. Uzgodnienie 
to nastąpi w  ten spe-sób, żc scjmjkom w o. c-wódekim 
będz>e przyznane prawo oznaczenia ostatecznego ter­
minu wejścia w  życie tej ustawy w  c-brębie danego 
województwa.' Następnie oświadczył pan ma-iszaiek, 
że rząd nie Przedstawił jeszcze projektów ustaw, któ­
re mają wejść na porządek obfad.

Wreszcie wyrażono życzenie, aby' sprawa rozbu­
dow y miast ze względu na bezrobocie weszła jak naj­
szybciej na porządek obrad plenarnych.

w szykanowaniu, warstw robotniczych przez wład’7e 
polityczne. W  Sądownictw'e znajdują się jeszcze ele­
menty' którychby się należało pozbyć. Stronnictwo 
mówcy uważając rząd Ponikowskiego, jako rząd, stwo­
rzony koniecznością i n e mając pewności, czy' nowy 
rząd oyłby lepszy', jak również zę wzglęcłii na kończą­
cą się sesię Sejmu, nie bęazi e gmatwało sprawy' i nie 
będzie wywołyrvvafo przesilenia rząaowego, popierać' 
będzie rząd w koi bacznością eh państwowych, a w in­
nych sprawach zachowa wolną rękę.

P. Rudziński jest zaania, że rząa porosi rylko w 
małej części odjnwie^zialność za obecny slan rzeczy, 
odipowicidziMność bowiem cięży głównie na sejmie, 
który jost chory na uwiąd stai czy i przy każdem prze- 
"lemu zdaię egzamjn z siwej niemocy. Stronnictwo 
mówcy pragnie jak najrycldewzego zamknięcia b-jinu. 
Rząd może liczyć na poparcie stronnictwa ws^edizie, 
gdzie idzie o stawianie oporu zmofaiłozowanę} reakcji.
ZJEDN. MIESZCZAŃSKIE ZRZEKA SIE GŁOSU.

P. Rosset uważa wywołj wanie w obecnych w? - 
runkach kryzysu państwowego za samobóistyvo. Mów­
ca składa w imieniu Zjednoczenia mieszczańskiego o- 
śwóadczenie, że sn-onziiciwo to co do cxpose prezy­
denta ministrów i ministra skarbu ma eso zanotowania 
wiele krytycznych spositrzeżen Zwłaszcza poiityKa 
ministra skarbu zda^a się natwracać w  stronę ogram- 
cztira wolnego handlu, zaprowadzenia monopol jtd. 
Zważywszy na powagę chwili, stronnictwo mówcy 
uważa moment obecny zai nieodpowiedni do krytyko­
wania rządu i dlatego zizeka się w  dalszym oiągu głoc*

ŻYDZI PRZECIW GABINETOWE
P. Thon chwali pokojową Dolirykę ministra Skir- 

munta, stwierdza jednak, że najlepsza polityka zugi*- 
niczna nan ic się nie przyda, jeżeli nje PÓ.dzie z nią 
w parze dobra polityk® wewnętrzna. Zdaniem mówcy 
rząd obecny jest tylko zarządem państwa. Specjalnie 
żydzi muszą się użalić, że ich rów nouprawsijenie nie 
istnieje nawet na pap ierze. Mówca użala się na postę­
powanie władz administracyjnych wobec towarzystw 
żydowskich, nawet filantropijnych j sportowych ortc. 
na postępowanie właołz wopec kół żydowskich . gmin 
wyznaniowych. Co się t\ozy polityki tn-niscra skarbu, 
ta optymizm jego jest zjawiskiem doddniom, ale P»- 
wiiźeo być zarazem i twórczym. Polska, zdaniem mów 
cy, ze tyzględu na sweje' tragiczne położenie geogra­
ficzne będzie mogła ostać się tylko wtedy, jeżeli bę­
dzie się starała pozyskać sympatie, zwartość i spoistość 
wewnętrzną. Do gabinetu, który nie działa zgodnie z 
konstytucją, istroimćtwo mówcy nie może mieć zaufa­
nia,

RADY LUDOWF ZA ROZWIĄZANIEM SFJMU.
P. Zalewski (Rady Ludowe) wita przymierze z 

państwami bałtyckiemj i Rumunią, jest bowiem zdania, 
że tylko współdziałanie z ludami, które wyswobodziły 
się z niewoli rosyjskiej, albo z niej wydostać się usi­
łują, jest wekazane. Mówca zajmuje się następnie po­
lityką naszą na kresach i wytyka braki administracji. 
Co do obecnego rządu, to ze względu na warunki o- 
gólne nje myśli stronnictwo mówcy czynić tTndno.śoi. 
W końcu domaga się mówca jak najrychlejszego roz­
wiązania sejmu i przeprowadzenia wyborów.

NIEMCY ŻALA SIĘ.
P. Spickerman (Zespół postów niemieckich) stwier 

dza, że obywatele polscy narodowości nio(mieckiej 
i współdziała i chętnie w  uchwaleniu konstytucji, mu­

szą sję jednak zastrzec przeciwko traktowaniu ich J»łso 
intruzów. Mówca widzi w poluj ce rządu wobec 
Niemców niezgodność z postanowieniami Konstytucji, 

j a W szczególności użala się na sposób przeprowadz-e- 
t nia likwfaacji majątków nienreckich i postponowania 

kulturalnych potrzeb obywateji polskich narodowości 
iijem;edviej. Za nieparlamentarne wyrażeni© się mar­
szałek se mu przywiał p. Soickermana d'o porządku.

Po przemówieniu p. Łańcuckiego obrady Drzer­
wano.

Następne Posiedzenie intro o godz.

ROZPRAWA NAD EXPOSE.
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Sprawy polskie w Gdańsku.
(Korespondencja własna).

(AlCŁ.dem|a na cześć papieża — wsnaniałg marfjestacją 
po!&*ośd. — Szkoły polskie w  Gdańsku. — Układy 

polsko-gdańslrie).

Gdaftgk, w  kwietniu.
IMa 19. bm odbyła] sdę w Gdańsku wspaniała a- 

kademja na cześć papieża Piusa XI. Akajemja ta ma 
szczególne znaczenie ze względu na stosunki, panują­
ce w  Gdańsku oraz okoliczności, towarzyszące jej u- 
rządzenm. Ponieważ chodziło tu o  uroczystość kato 
beką, komitet zamierzał poprzedzić ją solennem nabo­
żeństwem w kościele św. Mikołaja, W  koścMe tym 
odbywają się regularnie co niedzielę polskie nabożeń­
stwa. Kośdół św. Mikołaja —  jedeu z najstarszych 
w  Gdańsku, dawna siedziba 0 0 .  Dominikanów spro­
wadzonych do Gdańska przez księcia pomorskiego 
Świętopełka jeszcze w  XIII w., byl dawniej jedną z 
nafsilniejszych ostoi polskości w germamzującjm się 
Gdańsku, Teraz jest tam proboszczem wprawdzie 
ks'qdz o pclskiem nazwisku —  ks. Maćkowski; ojc!ec 
•jego i bracia pociobno nie umieją nawet po niemiecku; 
ks. Maćkowski jednak, jakl-olwfiek należy do partji 
centrowej, okazał sit; czystej krwi hukatystą niemiec­
kim. Gdy bowiem za zgodą biskupa los. Roscntrettera 
zamierzano urząazić solenne nabożeństwo w  kościele 
św, Mikotaja i zaproTć na nae arcybiskupa ks. Teodo- 
rowicza, aby podczas nabożeństwa przemówił do ze­
branych Polaków, ks. Maćkowski w sposób niegrze­
czny odmówił swego zezwolerfla. jakkolwiek przez to 
porządek naoozeństw nie uległby zmianie; oświadczył 
jedynie gotowość łaskawego zezwolenia ks. arcył/sku 
nowi Teodorowiczowi na odprawienie dchej mszy w 
godzinach rannych! Gdy prezes komitetu dr. Paneck!' 
przedstawi/ tę rzecz zebranym na akademji, odezwał 
się z ust zgromadzonych zgodny okrzyk; „pfuj, hań- 

:bT ‘ ; nie możr-a przytem zapomnieć, że okrzyk, ten po 
choodj z ust tak pobożnego ludu kaszubskiego. Jeżeli 
kto miał jeszcze iluzje co do polityki centrowej wobec 
Polaków, opisany wyżej fakt nierozumnego zaoieirze- 
w-en:a niewątpliwie otworzył mu oczy.

Mimo to akademia udała się leniej, niż przewidy­
wali najwięksi optymiści, chociaż Niemcy, zdając so­
bie sprawę z tego, że akademia ta jest nie tylko ma­
nifestacją Kościelną, aU zakazem — polską, stawia?, 
wszelkie możbwfe przeszkody. Hala sportowa, najwię­
ksza sala w  Gdańsku, zapełniła dię o oznaczonej go­
dzinie po brzegi. Zjawiło się przeszło 5.CuO PoUkow 
ze wszystkich warstw; począwszy od robotników a 
skończywszy na inteligencji z Komisarzem General­
nym Rzeczypospolitej Polskiej w  Gdańsku na czele.— 
Program akademjj byl bez zarzutu a złożyły się nąń 
oprócz okolicznościowych przemówień produkcje mu­
zykalne i wokalne, wykonane poprawnie przez miej­
scowe siły.

Jak v J>,(1omo. sejm gdański u chwalb z wielką nie­
chęcią ustawę, normującą kwestję zabłaaania w Gdań­
sku ludowych szkół polskich. Znając ducha pruskie­
go, panującego w Gdańsku, możemy sob e wyobrazić, 
jak ta ustawa wygląda. Nadto posyłanie dzieci do szkół 
polskich jest połączone dla rodziców nieraz z n'ebez- 
pi^czeństwem, ponieważ narażaja s’ę  na szykany i u- 
trudnienia ze strony swych chlebodawców niemiec­
kich. Mmo to pouczas ostatnich wpisów zgłoszono w  
samem mieście Gdańsku wraz z przedmieściami —386 
dzietf polskich, dla których semiafc będzie zmuszony 
utworzyć 10 klas. Z doświadczeń już poczynionych 
wiemy, -e  dzieci te zostaną umieszczone prawdopo­
dobnie w  najgorszych ubikacjach, opżymają nauczy­
cieli hakatystów. nie władających należycie językiem 
polskim. Początek jest jeanak zrobiony f. miejmy na­
dzieję, że wraz z maiącem powstać za kilka tygodni 
gimnazjnm po przezwydężei/u pierwszych trudności, 
uda się nam stworzyć w Gdańsku polskie placówki 
ośwratowe, pracujące od samych podstaw, bo nad 
wykształceniem młodzfeży.

.Rokowania) polsko-gdańskie, przerwane z powodu 
niefortunnego stanowiska delegacji gdańskiej, prowa­
dzono dalej w  Gdańsku od i4. do 18. bm. u załatwiono 
podczas lńch część spraw, część zaś odroczono do 
dalszych rokowań. O wyniku tych rokowań da| spra­
wozdanie komunikat Pata. Stwierdzić trzeba Przy tej 
sposobności, żc Gdańsk na rokowanych z Polską źle 
mfle wychodzi. Gdv w  dniu 1. stycznia br. miała wejść 
w życie wykonawcza umowa gospodarcza z 24. X. zr„ 
zarówno prasa, jakoteż Izba handlowa r, inne organi­
zacje, me mówiąc o senacie, podn osly krzyk, że Pol­
ska pooelnia r.a Gdańsku gwałt, że Gdańskowi grozi 
ruina; gospodarcza ' td. Wówczas to wytargow ał Gdańsk 
od Połsk szereg kontyngentów towarów, ważnych do 
3Q. września br., które Gdańskowi wolno sprowadzić 
bez cła lub za zn'żoncmi stawkami cclncir' a te celem 
ułatwiena Gdańskowi przystosowania się do nowego 
systemu gospodarczego. Tymczasem teraz okazuje sfę, 
że, jak to przymał sam p. Jcwelowski, przewodniczą­
cy  gdańskiej delćgacji, Gdańsk jest zaopa(rzonv w to- 
wary na 5 lat i to bez uwzględnienia owych kontyn­
gentów. Znając odnośne atosunki. można sob’e wyo­
brazić. ile już nie miljonów, ale m łiardów zarobią 
Uitmcy gdańscy w  całej tej kombinacji Mano to

Gdańszczanie, nj-żna zaręczyć, nie przestaną narze­
kać, jak w ;elkie stratą7 ponieśli z powodu jedności cel­
nej £ gospodarczej. Podobnie i teraz Gdańsk otrzymał 
kontyngent aż 10.000 ton sol, ua swe potrzeby, t. zn„ 
że na jednego mieszkańca wynada rocznie przeszło 30 
kg. a miesięcznic przeszło 2 i poł kg. soli! Czyż { tó- 
raz Gdańsk będze się skarżył na upośledzenie?! — 
Rolska uczyifła też dalcze ustępstwo, bo zgodziła się 
na to, że mimo jedności gosjjodarczej będzie wywóz 
cukru z Gdańska jo  Polski zakazany. W  GJańsku bo 
wiem cena cukru wynos^ zaledwie j.dną częśc ceny, 
obowiązującej w Polsce; zachodzTo więc niebezpie­
czeństwo, iż z Gdańska będz e cuk er wywożony do 
Polski, wskutek czego nastąpi podrożenie cukru w 
Gdańsku — Zaczynają się odzywać głosy, że za dużo 
czynimy ustępstw na rzecz Gaańska temoardziej, że 
w za: Tan spotykamy się nie. z uznaniem, nie mówiąc 
już o wdzięczności, lecz przeciwnie nadal z nieprzeje­
dnanym duchem piuskinu L D.

Targusintrda z TfialerKafu.

Rusin! galicyjscy i bukowińscy spęazani w  okre 
s e wojny masowo na kuracje polityczną dc obozów 
koncentracyjnych w  Thalerhofie, Wolfsbergu, Ter- 
czyjiie icp., znajdował] tam na miejscu opiekunów, 
ustanowionych przez ukraiński klub poselski w  po­
rozumieniu z Nacz. dowództwem armjl Zadan/em 
tych aniołów stróżów' by to baczyć przedewszyst- 

j kiem, aby zabłąkaną przez omyłkę do sanatorjum 
owieczkę ukraińską wydobyć jak rwjrwhle.i na wol­
ność 0i obok tego starać -się by kuracjuszów inosk.i- 
lofilskich bez potrzeby uciekania s:ę do smyczka — 
wypraw, ć na drugi świat. Ci, męźorwie zaufani3 ofi­
cerowie walczący rra tyłacii, stanowili, uznawaną 
przez komendę armi’ polityczną komisję weryfika- 
cymą i trzeba przyznać, że płacąc za ocalenie przed 
kalectwem lub śmiercią na frondę bojowym, wy wią­
zywali s;ę należycie ze swego zadania. VV Thaierho- 
fie wyróżnili się gorliwą j  owocną pracą z nośiód 
irnych j,oruczn?k dr. Włodzimierz Czyrowski, kan­
dydat itidwokaiury i porucznik dr Iwan Hankiewisz, 
adwokat koiomyjski.

Działalność ich ujawnił) się wśród następujących 
Okoliczność?: W  r 1915 został w obozie zaczadzony 
Przegląd wojskowy (Musterung) internowarr/ch Mo- 
skalofile zapytywani przy konńsjj o narodowość, po­
dawali ją . „russisch". Początkowo nie zwracał puł­
kownik pi zen rodniczcicy komisji na to uwagi, dopie­
ro dr. Czyrowski. który pełnił obowiązki komendan­
ta 3 dekady baraków, pośpieszył % wyjaśnieniem że 
„russisch“ jest1 synonimem zdrady głównej i na tej 
podstawie wyszedł ostry zakaz podawania w ten 
sposób swej narodowości. Gdy mimo to dalej wymie- 
raano swą, narodowość, jako w.russLch", komenda 
obozu wdrożyła śledztwu o ciężką niesubordynacje 
.i z wyroku komendanta pułk, Grimma tizydz’estu 
opornych zostało skazanych na 3G-dniowy areszt w 
odosobnieniu, zaś dwóch na „przywiązanie db słupa".

Ale na tern się nie kończyło. Za uznanymi za 
zdatnych pod broń (Frontdiensttaufflich) szły pomne 
kwaki?kiacie, j2ko wskazówki co do sposobu ich tra­
ktowani a. Uwnga .polibsch verdaechtig“  była zada­
tkiem na wyrok śmierci ,1 komu przylepiono taką 
tiwngę. był pewny, że na froncie n:e będą go oszcze 
dlgtoć i wyszlą na placówki nailnrdzicj zagrożone. 
W  Thalerhofie ocena prawomyślności spoczywała w  
reku mężów zaufania ukr. klubu poselskiego, dr. 
C,nnowsk;ego j dr. Ilankiewicza, którzy stal] się po­
strachem dla wszystkich na front bojowy wysyła­
nych. Wykorzystując to wyjątkowe stanowisko, 
stworzyli „obie obaj powyżsi oficerowie źródło do­
chodów. Za niaun-ieszcząme owych fatalnych dwóch 
wyrazów „poMtfsch verdaechtig“ kazał sobie skła­
dać suty okup a io«zucbwaleni bezkarnością, dopu­
szczali się wymuszeń. Aż raz (w r. 1916) powinęła, 
s ę  im nogr. Gdy od trzech Polaków stanisławow­
skich zażądali wysokiego.okupu, jeden z nich inży­
nier, nazwiska niepemiętam. zrobił don.ies;enie do ko­
mendy obozu. Obu aniołów-stróżów przeniknięto 1 
wytoczoiio im proces kajniy. Dr. Hankiewicz jakm, 
że b i ł  zięciem dr. Kosta a Le^\"iekiego. wyszedł ce>Jo, 
bo akcje ratunkową co do jogo osoby wziął w swe 
ręce potężny ówc-zis poseł Wasylko i za kaucją 20 
tysięcy kormi, złożoną praez teścia, został dr. Han. 
kiewicz puszczony na wolność. Gorzej poszło dr. 
Czyrowskiemu: został zasadzony na sześć lat cięż- 
'kiego więzień a j utratę stopnia akademickiega Przy 
rozpadnięciu Anstrj1 znalazł się. na wolności. Obecnie 
dla odmiany pełni służbę na. Bukowinę w  tajnej po­
licji (Siguranzal i tropi spiski Ukraińców przeciw 
państwowości ruinuńslcej. W  tych dniach zapędził 
się Jo I wiotwa, przypuścić należy, w tn-kiej sumej 
misji. Ubiegłej środy pokazał się w  Kawiarni ziemiań­
skiej, gdz e został jwznany przez dwóch Tnalerhof- 
czyków i ostentacyjnie zdemaskowany, —  czemu 
zawdzięczamy mniejszą sylwetkę sympatycznego 
ukrcińca, (IX)

I

Prięd sezonem. -
Każdego roku o tej porze troską przedętneg- praw 

cowtpka jest wynaleźć, w jak: sposób doppowadziu 
skołatane nerwy do jakiego tadego norząajru, da A 
wytchnienie sobie i rodzimie. Munowoli niyśt zwraca 
się ku naszym zdrojom pięknym od natury, obrzydzi 
nym przez lucrai. Atoli myśl wi«et za-rocić musi, o» 
zdroy'ska nasze Dowiem „urządzone" są nie dh prro* 
dętnego pracownika. Przed wojną nasze zdrolowishir 
były w porównaniu do świetnie urządzonych zag-r- 
niecnych zbyt drogie, urządzenie zaś ich —- najpryn— 
tywniejsze, jakie można sobie wyobrazić: brak tatro- 
lUacji, wodoc ągów, umebłooj anie, pośdoL oświet ,e> 
nie tak prymitywne że człowiekowi o średnich wy­
maganie cii • kulturalnych trudno było się zdecydowrd. 
na pobyt jeże); ao tego dociamy wpnrst niegrze^naf1 
obchodzenie się z puoiicznością, to nie zdziwimy się, 
że taniej i wygodniej było oupocząć u 'ibcyeh. W y­
wóz ciężko zapracowanego grot^a za granicę stał się 
niemal jłowszechnym, przyczyniając się do sagbożeitta 
kraju. i

Zaczęła się agtacja i nawojywama w prasie I n* 
zebraniach, wpływaro na opinję nubliczną, zachęcając 
do nkomijawa naszych zdrojowisk, tłonraczono. że o- 
fiaię dja dobra ogólnego należy poneść. Wraśdciefe 
wdl i pensjonatów mówili: przyjeżdżajcie e zmienią 
się warunki, będzfemy mogli robić inwestycje. Tu 
i ówdzie Odezwano się; zróbcie konieczne inwestycje. 
a Przyjedziemy, ale w ostateczności pojechano. Ćapci- 
n ly się nasze zdroje, ceny w miarę frek A-encfi rosły.- 
rcbiono niezłe interesa. \\,rrcszcie postawiono sobie zŁ 
dewizę, że właściciel w lii lub pensjomuu albo nawet, 
doiorżawca musi tyle przez sezon' lernj zarobió by 
mógł cały iok z rodziną, nic u e robiąc, wygodnie żyć. 
Vir toru sam sposób rozumował restaurator, kupiec, l e ­
karz, km otok też nic pozostał w  tyle.

Letn'k znosH jednak n ie w y g o d y , zadawala! się me 
zbyt iiiiękkiem łóżkiCin, pod..szką bez pierza, konew 
ką z wadą w kacie zam'3st tearatki na stole, miął aa 
oswiettenic własną świece, oprawioną w  kartofel luL 
flaszkę, niejsce ayskretne byfo zbyt daleko, ale zno­
sił to, czekając n? inwestycje. Ody z roku na rok 
widz/ano stan ten sarn i zaczęto sarkać, zaczęto dtp i 
niać rząd zaborczy, że tamuje rozwój zdrojowTńctwT
naszego, ze Koleje są złe itd.; starano się nie ^'spomi- 
nać, że to wszystko na czystość w willach nie wpły­
wa. żc przy naj^orszei komunikach można oyć j mus< 
się. być. grzecznym, jeżeli choa się robić z kim mle- 
resa, że pewien choćby skromny komfort musi być,? 
bo tego wymagają ci. którzy m.mo przeszkód ®abor. 
czego rządu przyjeżdżają i którzy w naaziei przyszłe­
go komfortu już dobrze za komfort ten pi^cą.

Przez lata woinv nie zrobiono mc w naszych zdrV' 
jowiskach ao poamesienia eh. Usiłowania szlachetnycl' 
jednostek, pioruerów naszego zdrojowj-rictw'a. jedno­
stek rozumieiących znaczenie tego bogactwa dlą pań­
stwa rozb jaią się o chciwość i niesumieuiiość. jaka w’ 
naszych zdrojowiskach się rozwinęła. Chciwość do. 
szła do tego, że skasowano pokoje — gdzi" się Ciało— 
na pojedyncze osoby: nagle w r>0isce pokoję urosły — 
albo płać podwójnie za pokój albo zaproś sobie iowa. 
rzysza. Brud i niecblujstwc rozpanoszyło się jak ni­
gdy przedtem: jeżeli chcesz rmcć oczyszczone buty 
i ubranie, to czyść sarn lub płać tyle, ile d  podyktuje, 
pokojówka jeżeli sam me zetrzesz kurzy w  pokoju, to 
pokojówka c; tego me zrobi. Odżywianie niżej średnie 
go. A do tego wszystkiego przychodzą humory właśd 
cielą' lub właścicielki pensjonatu' Nu najmniejszą tV{, 
wagę słyszysz przez drzwi uchylone, przez ściany, 
wkoricu zdaje c i s ę, że i ściany powtarzają; „nie po­
doba się Panu, niech się Pan wypi owadzi".

Jedno funkcjonuje dobrze w naszych zdrojowi­
skach trust właścicieli w '11 i pensjonatów. Trusi. 
odbjwu; regularnie posiedzenia, o temade d>rsk„sS 
domyśleć się' można po teni, że zwykle Po lak etn po­
siedzeniu razem z rachunkiem dostaje się dopisek, że 
od tego i tego dnia pensjonat wynosj tyle a tyle; że 
o ,le cena me odpowiada, trzeba wymówić na trzy dni. 
O ile mnie pamięć nie myli, trust odbywa posiedzenia 
co tydzień. Dziś z w ili o kilku lub kilkunastu poko­
jach żyją często dwie rodziny, właśdde! bowiem bat 
dzo często upraszcza sobie interes, wydzierżawiając, 
willę na seaon drugiej osobie.

Sezon za pasem; trudne myśleć o radykalnych 
ulepszeniach, na jedną jednak inwestycję nie jest za-| 
poźno jeszcze — surm en'e obywatelskie. Ministerstwo 
Zdrowia Publicznego mus: też okazać .wiece] energii. 
n>ż doiąj. Przedewszystkiem na komisarzy zdrojo­
wych posłać ludz energicznych, znających dane zdro 
jowsko; komisarz zdrojowy musj przestać być bgurą, 
musi mieć władzę i ochotę do wyzyskania tej władzy. 
Dla komisarza zdrojowego pobyt w  zdrojowisku n® 
ma być pobytem dla przyjemnego przepędzania czasu,, 
ale ma być ciężką i odpowiedzialną służbą.

Prasa nie poi1 mia umieszczać kłamliwych kores­
pondencji z naszych zdrojowisk, tym bowiem sposo­
bem nie przyczyni się do naprawienia złego, przeor, 
wnie utwierdzi interesowanych, że tak jest dobrze.

A wreszc e letnicy sami powinni okazać więcej 
energji i solidarności, powinni sami tępić wwzysk i po 
rzuc ć chęć „poka &inia się", bo to demoralizuje i wła­
ściciela pensjonatu i służbę i wszystkich tych. którzy 
z  tego letnika żyją.

Prot D t  ZaJewSfet
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Z teatrów warszawskich.
(Korespondencja własna).

Warszawą, w .oaju.

Prasghu ogórny.
Gdy Przychody, mi pisać o teatrach ii.tejsz.tch, 

t» przedewszystłaem na p.’ervszy rzut oka da się zau­
ważyć brak artystów <r znikoma ilość war liściowych 
"istnfc Przez brak artystów trzeba rczumeć aitystów 
dobrych, hrałf zespom dosltani?tego, takiego, jaki oglą7 
dał Kraków za dyrekcji Solskiego lub Lwów za Pa­
wlikowskiego. 'leatrów takich dema teraz w ca tej 
Polsce długo trzeba będz.e czekać atż znów tak świe 
tpy sespój znaleźć będzie można.

Stad też na bezrybiu wrmawsłzetn wytworzyły 
ste tak;e stosunki, iż każdy teatr zaopatrzony jest w 
ŁtUka wyp tny-ch talentów dramalyczroycL, poehod/ą- 
cj'ch przeważnie, choc n.e wyłącznie ze szkoły Sol­
skiego, około których skupia się cala uwaga wodza 
podcz** przedstawienia. Dla tego utaiła1 się w Warsza­
wkę op nia, że chodzi się do teaim poto, by podziwiać 
grę znakomitości teatralne!, sztuka zaś i jej wątłość 
Sproiczrta, a tern bardziej artystyczna, oc grywa caf 
kłem podrzędną rolę. Zasłużoną slalwą i uznaniem, 
szczerym szacunkiem, ceszy się najstarsza generacja 
artystów z Nestorem1 sceny pofskjej Kotarbińskim na 
czele, Rapacki bowiem już prawie me w ystępuje. Ar- 
tyśa: tego rodzaju, co Solski, Frenkiel, Tarasiewicz, 
Kamiński, Zelwciowicz i inni, którzy dawniej latiry za­
służone zbtera}', a z kobiet Solska, Wysocka, Przy- 
by łkc-Potocka — starają się wr>eść entuzjazm Pra\y 
dzi''rej sztuki do teatru, co  się jednak ze względu na 
gusi publiczności rlezawsze udaje. Z młodszych arty­
stów srmrpatję nublfczności tutejszej urmeli sob'e zefo 
być dzięk prawdziwemu talentowi Osterwa, Węgrzyn, 
Rrydziński, Leszczyński i Tunosza-Sfępowskb z któ­
rych jednak prawie każdy w innym teatr/e występu­
je. Najmłodsze pokoleni e artystów, co dopiero wcho­
du: pa deski sceniczne, nie ma jeszcze wśród sieb.e 
ustajonych talentów, które dopiero po dłuższej rutynie 
w y b ć  się mogą. Stąd też trudno mówić o którymkol­
wiek teatrze warszawskim, by całkcwide odpowiadał 
ideałowi sztuki, choć oczyw śde n’ e chcę przez tc. 
twierdzić, ze taKicn teatrów, jak „ReGuta", .Rozma4-  

„Polsk "  i ,Maska * nie moznaby zaliczyć du 
pierwszorzędnych w  Polsce, ale jeszcze nie do takich, 
któreby można postawić narówrij z  teatrem' innych 
stoi c  europe:skich. ;

LłobÓJ sz'uk, jak się okaizyle z  przeglądu reperru-
ijiib 11 Łąijwnmnu u

aru, nie test zależny od dyrekc); teatrów, ale ad pu 
bliczpości. O publiczności obecnej'! o jej gustach i>- 
sze się tutaj bardzo Wcte, " oęzywiścę w  sensie u* 
jenmypi. Zmieniło się zasadniczo pojęcie ° zsaan u 
teacru; zgrcija pas«.ąrzy ą ta przecież stanowś) publicz 
lość  tealTainą, zalewa parter i loże nie na to, by choć 
raz w tym chramie sztuk; wznieść się nad sferę swych 
interesów 2 spekulacyj, lecz aby wyśmiać siy porzą- 
dn e po trudach aferowo-giełdziarskich, rwtrząc nawet 
na takie sztuki, gdzie onL sann są bohaterami (Dzieje 
salonu). 1 dlatego też każdy teatr musi w wyborze 
sztuk stosować s ę  do wymagań wzbogaconej pak 
tnteligejrcji, gdyz foteligencja może sobie tylko pozwu 
hć na popołudniowe pizedstąw ema. Sztuk Mtejeia, 
Ffwdiy-, Wysd-it/iski:go, Szekspira (pomijam ńnnych 
Pisarzy drania tycznych o stewę światowej lub ogóhjo 
polskiej, gdyż o rud1 nic w repertuarze warszawskim 
nic słychać) są prawdz'wem świę.em teatrsinem w 
Warszawę, ale ti wająceni króeko i przemija ącem 
szybko, gayż sztoki te stanowczo- wynagantem este- 
cyczn.ych noweczesnych leatrommiów nJe odpnWądaią. 
Dąją brie po największej części deficyt, zwłaszcza, że 
są przeważnie wystawi.'ąne z ogiofflnym pietyzmem 
i pod względem dekorncyjnjm bez zarzutu. Tó też, 
jak te czym „Teatr Polski*, trzeba sztukować swo.ą 
biedę kocową jakąś sensacyjną bombą, dziękt której 
i wszysik'e miejsca są pełne przez kilką tygodni i — 
co za tern łdzie — znów' dla przekory można wyba­
wić jakiś dramat z repertuaru światowego. Nie dziw 
jedna!:, że tale objaw oajc się za-uważyć wśród pu­
bliczności warszawskiej —  niełatwo jest nauczyć lu­
dzi słuchać i rozumieć sztukę.

W  Warszawie jest klkanaście teatrów, licząc w 
tern b operę i operetki. Teatr „Rozmaitości**, „Reduta “ 
i „Bogusławskiego* są własnośćą miasta, a kiera- 
winśctwo ogólne nad niemi spoczywa w rękach Jana 
LorentowV:.za; pod dyrekcją Dr, A. Szyfmana; pozo- 
stalą dwa teatry „polski" i n edawno temu
otwarto dwa t.eatry: „Maskę" i „Komedję"*, których 
dyrektorem do niedawna był J. Heller, poza1 tem istnie­
je. kilka teatrów pomniejszych. W  roku beżącym ma­
ją być otwarte fwą duze teatry dramatyczne; „ Dra­
mat" i' „RozmaHości**, jeden z m0jwę,kr,żj'ch teatrów7 
w Popce (obecny teatr „Rozmaitości*' m'eścf s'ę w7 
teatrze „Letnim"); dyrekcja w nim ma być powierzo­
na Luawuiowi Sojsk emu,

Dr. józca ijoŁąbek.
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0 myrmehofilji zwierzy.
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7 Powodu nawału muterjału jesteśmy w możno­
ści zakończyć. Poprzednie c^ęśc oglosibśmy w 
dniach 13 i 15. marca.

IH.
Wskuteir różnorounydi przysto»oyął'jj mogą sym- 

fiu swoliodnie mieszać s>ę w najgęstsze kłęby mró­
wek, zapomoca ruchów rożków utrzymywać z nsemi 
na ich wzór stosunk: towarzyskie I wząwać je do ka!r 
mienia. Są symfle czepiające się mrówek goszczą' 
cych łub ich płodu, żeby się dawać- w ten sposób 
ptiteuc^ć.

V/ rozmaitych celach przebywają swmfile wśród 
społeczeństw mrówczych Tak np. mrówkomvka ż /̂wi 
się placem mrowici zoórrncy krwisiej, u krórej prze­
bywa, owadz arki z rodziny tybdakowatycli: Te'ra- 
m"pra i S°Ienoosla skkidąjci jajeczka sv'oje w czerw 
mrówel;, nadto wyżej wymieniona mrówkom'rka (Lo- 
mechusa) i mrćwkomirck (Atemctes) dają s ę karmić 
z pyszczków mrówek goszczących i wychowywać 
swój płód mrówkom. Przytem mrówkomuka spędza 
całe żyde u jednego gatunku m-ówki, mianowice u 
zbójnicy krwistej, natomiast- mrowkomuek zmuje ja­
ko owad doskonały u rozmaitych gatunków wśc'eklic, 
a na Wiosnę przenoś się dla wychowania złożonego 
płodu do mrówki rudnicy lub pokrewnych.

Z powyższego wynika, że symrle rrńmo przyjaźni 
mrówek, którą się oeszą. są wteśdwie w przeważa­
jącej części szkodnikami w społeczeństwach mrów­
czych a ich hodowla w tych społeczeństwach ma cha­
rakter choroby społecznei. Zgubne następstwa sytnfi- 
lji rriędzy zbójneą, a mrówkomirką. przez kłórą wy­
wodzą się nienormalne istoty pośrednie między kró- 
lowemi a robotn’cardj i niezdolne ani do rozpłodu ani 
do pracy, mogą zachwiać bytem całych społeczeństw 
zbójnicy.

Pewr e porównanie syinfifti z takieng zboczeniami 
u społeczeństw Iuozkich jak alkoholizm, morfin'zm 1 td. 
rzuca się samo w  oczy.

5. Pasorzyty. Już pewna część synoików i prze­
ważająca symfdów należy równie do grup wynfeno- 
nych. jik też do giupy pasorzytów, Prócz tego są 
tekże zwierzęta, które mają cechy pajmrzMów w\n- 
łącznie lub przuwazme i temi sę  obcctee zajmiemy.

Tako pasorzs/ty wewnętrzne żyja w  ciele mrówek

przedewszystktem z robaków cbleńre Także rozmaite 
owadzbrk; składaj? swoje fajeczka w  uała mrówek 
1 ich czerw (larwy).

O wiele liczniejsze są pasorzyty zewnętrzne Naj­
większa ich część to pajęczaki z rzędu roboczy a więc 
zwierzątek, do których należą także z ludzkich pas®7 
rzytów kleszcz i świerzbowiec, Tyrogiyphus Wais. 
mmmi w pewnem stadjnm swęgo rozwoju żyje setka 
nti na zbóhucarh, pokrya*ając każdą mrówkę szarą 
skorupą; całe Spolec&eóstwo raarnieje w  końcu pr*ez 
tę zarazę.

Takzc iwaidy występują u mrówek jako cewpę- 
trzne pusurz^ty. Jako c'ekawy przrvkted zasługuje m  
uwagę pewna larwa muchy z  tod jn y  cbzewigowa- 
tych, mianowicie Metop,»a pachycondyiae, która jak­
by żjiwy kołnierzyk opasule zwykle sżądna okolicę 
larwy mrówk. Pachycondyiae i wskutek tegc zawsze 
gotowa jest do wspólnego biusia do wadia z tą lar\\ą, 
gdy ta otrzymuje pokann on robotnic

Prócz Pasorzytów wyżej wymień mych są jeszcze 
takie, któr3'ch patasyteza ujawnia s’ę w  ten sposób 
mntójwięcej jak pasorzyto{vanie kukułki u innych pta­
ków. Mtertowicie należą do n'cb mrówki, które nie­
zdolne same do zakładania i budowy gitbzd i do cho­
wania swego potomstwa, skazane są na pwmc innych 
gatnmitów mrówek, a wyzyskując ich pracę ną ko­
rzyść rozwoju swego społeczeństwa, muszą być t.wa 
zune za społeczne pasorzyty tych pomocnic.

W  pewnych przypadkach jest parasyteza, o fctó- 
ręj mowa przejściowa. Tak np. owa pospolita w  bo­
rach mtówka rtiditca, która jedyna u nas tworzy zna 
ne wielkie mroWska. me jest zdolna w stanie zapło­
dnionej samicy dać bez pomocy robotnic początek no­
wemu społeczeństwu.

To też o detóie dostanie s'ę po wylocie % mrowi­
ska pom ędzy robotnice swego gatunku, szuka przy- 
jęcia v/ gnieżdzie nnej mrówki, do czego naikpiej gę  
nadają gniazda pierwcmtówk; łagodnej. Jeżeli w gnie 
źdz t- takicm zostanie nrzjięta, a test tom jeszcze kró­
lowa .gatunku, do którego gniazdo należy, to przy* 
hyszka ją p» jakimś czasie zab ia, skutkiem cz-ego tył­
ka ona anosi dalej jajeczka i jej Płód przez robotnic® 
pierwomrówki łagodnej ;est dalej chowana. Z cza­
sem skutkFem braku nowych przybytków mrówek ła­
godnych i wymierania starych, społeczeństwo staje się 
z mieszanego co do składu gatunków ezv$tem, zte- 
żonem z samych mrówek rudnic i ctadjnm pasorzy.o- 
wara'n snołecznego m'ja.

W  innych wypadkach pasorzytowame ma prze­
bieg odmienny. Królowa zbójnicy, o ile tu* znajdz;e 
s ę  po zapłodnieniu w towa-zystwos robotnic ąwegoga

ia®ku. któreby ją przyjęty, szuka podobnie jak mrów­
ka rudnica gniazda tnró^ki tegudnej, w  którem bywa 
przytka, albo przywłaszcza sobie na drodze rabunku 
zdobyte lub znalezione pocz^ąrki mrówki łagodnej, 
z których wkrótce lęgną s ę pożądane dla mej pomo­
cnice. albo wreszcie stowarzyszą się z królową mrów 
ki fagounej, apy po wychowaniu przez nią pćeiwszych 
robotnic swa ch córek (należących zatem do gatunku 
zbójpłcy) zsbić ją bib wypędzić. Robotrrce zbójntój.,' 
które się rozwinęły z jaj zn es:onych przez króloiwę, 
opróca imrj7di czyneośd czyiiią wyprawy do gniazd 
mrówki łagounej, rainyą poczwąrki. z których mają 
Sg lęgnąć robotnice i zanoszą ie do gniazd swoich, 
żeby Ich sif i pracy użyć dla dobra swojego spoTeczeó 
stwa. To tak zwane niewolnictwo prowadzi zatem u 
zbójnicy do trwałego pcsorzytowaińa. w przeć'wień- 
stwte do mrówlc ntenic3r. gdzie ono było przemijają' ’ 
ce. Bardzo rzadkie są wypadk’. w któi"ych społeczeń­
stwo zbójney obchodzi się bez tych t  zw. niewolnic. 
Jako pomocnice (n.e^-oln ce). zbójnic można tej zau- 
wateyć rob arnice pierwomrówki krasnolicej.

Podobny przykład trwałego pasorzyra społeczne­
go przedstawia jedna % najpiękn ej^jych iiasz3'ch mró­
wek. zabora legjoaiztka także amazoulią zwań,a Puly- 
ergu- rnloscerts, w okołcy Lwowa spotykana np. na 
Chomcu w7 Krzywczycach. Ma ona szczęki góme 
(żuw^aczki), które są u inny cii rnrćwJr w-szeclistroi,- 
nern tutezędziem do prac różnych, jakby ręce c;:ło- 
w eka, przekształcone w  oręż do dziurawienia g !ów 
perwomrówek gdyż podobnie lak zbójnśca urządza 
wyprawy po poezwaj ki do gniazd nu ów U krasno] cej 
lub łagodne). Zaborą nie jest zdolna obejść s ę be.7, 
pomocnic, więc ioe mogą istnieć jej społeczeństwa oez- 
n-ewolnic, jak to czasem, cłicć rzadko zdarza s ę  ii 
zbójnicy.

Na trv/ałe pasorzytowanie w gutezdąch murawk1) 
darniowej skazany jest Strongykłgnathus testaesns, 
mający szczęki podobne do zabory, i nieióbk-r czar 
niawa Anergotes atratulus, mrówka nie posiadająca 
zupełnie własnych robotnic.

Z wielu bardzo faktów dotyczących życia gości 
mtówek. podano tu drobną część, ale i to już wystar. 
cza do osądzeń a, ile ciekawych zagadr iei, biolog cz* 
nych nie zawsze rozwiązanych łączy sic z badateannl 
ną tem polu. O wielu gościach mrówek wiemy, ża 
należą do potektej fauny. Wypadałoby sobie życzyć, 
żebyśmy posiedli o 'Je możnośa zupełny wykaz 
myrmekefilów Poteki. Spodzewać się można, żo 
skrzętós i pilne badan a myrmp.kof jji i u nas także dd 
proy adzą do w elu u owsach jeszcze, a ważnych dla 
ogólnego skarhea wied237 — wyjj lców.
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L w ów , 6 maja.
TEATR \VI5LKl.

VW t&fartfcj jna* «  g i i h  krakowiacy i górale" 
o  g. 7 itf ISskr salem*.

TEATfi; JAjSŹSi,.
W sghołaió^ws}-1 <> 4- WO .Grube ryby".

T E A ^  w tW O gC L
“ s s b ^  & o  g, 7’39 »5zał miłości".

V IpJlią. „Wsś.Ąyrr.aj ^on.e", wesofa komedja, uy
t<fon7^aaiej#aftskiej.

W-

•-u BS«*0'koncertowe M. Tii«rfM
cSrada to  a38F-< .? * o n  PET RI, pianista. 

iCaojstt^K' *Tl 'raa^a. „Stw orzenie św i-ta*' oratorjurn 
w  3 częściach 1926

- _  ©fc>i&aćja Nar, 0 . oziefn. urząd-'- dnia 6 maja 
rę*. jjfcótf w  sali, sft>w. »„Skaia“  przy ul. Mickiewicza 
28 us*xsa^T wioćzćjf Kwis.ytucji 3 Mąj'». P o e t e k  
o wiec*. W«*ęs» wolny.

T<w. Sizłtdt rlęfenych id. Lróeduszyck«ch liczba t 
(gwcoełi' M^katm PrzSffl,) $wa Wysta-wa Związku Ar- 
tsistek otwartą będtete ję&ocze w  niedzielę dnia 7 bm. 
on1*]! w  ściągo. tygodnia do czwartku dnia 11 bm. włą*- 
oenśe o i  gad*. 10 do* 4 popcł.

_  j-^lec Zyr. niższych &ntf»jonarjus*y państw, od- 
fjędzie 4 e 2>rzv udziale reprezentantów władz i po. 
iwsićw, ’dn. 6 maja br. o  godzinie 6 wjeczoiem w sal5 
posiedzeń Rady miejskiej z następującym porządkiem 
dsdeonwm: 1. Odarcie wiecu. 2. Ogólne położenie niż­
szych fu»Kcjon«r}us*y państwowych w  Malopolsce. 3. 
P ew  ustawy o uposażeniu niższych funkcjonariu­
szy ,f>aftsi wowych. 4. Znaczenie i cete orga.rzaoji mż- 
szwds furttcjonarjuszy państw.

— Ze Zw!ązku adwokatów P<Hskich. Dr. J. Goirt- 
'fried m ówić będzie o now ym podatku przemysłowym 
V  dalszym ciągu w poniedziałek dna 8 bm. o godz. 
6,30 wrec*. w' sali Tuw. politechn- (Zimorow icza. 9), 
portem ną poruszone w toku dyskusji kwestie udzieli 
i^ftrzeWiych wyjaśnień.

 Poświęcenie kamic-na węgielnego. Wczoraj pop
ódeyjts się pod przew. p. Neuniaunowej posiedzenie 
kcFTTifetn cL-szerniejszego Straży mogił poległych bo­
haterów w sprawie poświęcenia kamienia węgielnego 
'pod kaplico,. która ma być wzniecona na cmentarzu 
obrońców Lwowa. W  ODraaach wzięli udział bryg. 
Ma-ezrnwi prtfk Haudelc, delegaci i delegatki rozn.a- 
jtych towarzystw i organizacji. Referent dyr. Łużecki 
pr&poiwrv/3ł< by uroczystość ta oanyła się w dniu 25 
fesn. w  czasie zjazdu Związku miast polskich i merów 
fr-suwRskicli. W dniu 24 bm. miałoby się udbyć żało­
bne nabożeństwo w katedrze, zaś drugiego dnia rano 
poświęcenie kamieniu wegielnego. Ponieważ w  świę­
cie t«m powinien wziąć udział nietyikc Lwów, ale 
r&raka cala, za którą bohaterowie położyli żyde, a 
do pertis.rtnia najr-zers^ch sfer brak czasu, postano­
wione odroczyć uroczystość do 25 czerwca br Tym- 
•ee*scm wybrano komisię-nutkę i organizacyjną, które 
.maja zająć się seczagókmj obchodu. Uroczystość aa.- 
tem ortnędzie słę równocześnie ze zlotem sokolstwa 
polskiego.

— Łamigłówka. Umieszczając onegdaj roteitgę pod 
poy. yższy m tytułem, sądziliśmy, że utrzymać się za 
166 mk. dziennie, w  czasach kiedy 1 kg. chleba kosz- 
tuc 180 ink — to dość dobra łamigłówka. Istnieją 
t- clnakże łamigłówki jeszcze lepsze, bo są istoty, któ­
rych całodzienny budżet wynos' — od 3 do 10 mk (!). 
Cto piszą nam z miasta; , Jest \v Polsce instytucja, roz­
porządzająca tak obfitymi środkami, że z zysKu coro­
czne przeznacza milionowe kwoty na cele dobroczyn­
ne, a mirinowide Gd. Kasa oszczędności w e Lwowie, 
stojąca pod kontrola władz państwowych i samorzą­
dowych, wypłaca wdowom po długoletnich swych pra­
cownikach pensie w  kwotach od 80 do 320 mk. mie- 
jsięcznje. W pc-ównaniu z tem płace wdowie wypla­
tacie przez Rrdy pow. są dziesięć razy większe od 
«aj‘wyżs=ych stawek tej „jałmużny**. Ciekawa rzecz, 
z ez*£o żyją tak hojnie uposażone wdowy, jeśli, nie 
moją krewnych, którzyby je wsparli, lub garderoby 
i mebli, które by można na chlsh znm.eniaó'? A są prze­
cież takie. (t) •

y — Urzędnik kolejowy a I ntaja. Zwracają nam u- 
wagę, że na czele pochodu socjalistów ukraińskich w 
diiiu l maja kroczył inspektor kolejowy Parafanowicz. 
Jbstt* fem dziwniejsze, że urzędnik ten piasttrący yvy- 
sr-k;r stanowisko wśród ukrajńców yv r. 1918 miał 
'wytoczone śledztwo i wreszcie został z powrotem przy 
jęty »» dawniej zajmowaną posadę. Ponieważ dzień 1 
bntja *ie jest świętem państwowem ani ukraiń®kRm, 
niew‘»4ł«»o kto pamr P. udzielił urlopu na dzień 1 
maja, a itzedi tak, dlaczego robi sję wyjątki dla; akra.' 
ińców, gdy itmi urzędnicy pracowali w  biurach.

— K®?**)* Mnie. Tow, Kolonji L etnich w W&rszawje 
*wet«jąe w  maju 1920 roku I. Zjazd Towarzystw Ko- 
lenji Letnich, w^^stąpw z inic^ztywą utworzenia Zwią­
zku instytucji, oiganizującycn kolonje i pólkolonje. Głó- 
wT*»n̂  zadaaśami Związku ma być skoordyn^wame i 
ujednestajmenie rozbieżnej dotychczas pracy w  tym 
kierunku, krzewienie idei kolonii j okazywanie pomocy 
poszczególnym organizacjom. Zjazd uchwalił utworze­

nie Związku, przyjął w* zasadzie projekt statutu i Po­
lecił wybranej Komisji wykonawczej ostateczne zreda­
gowanie statutu i zwołanie Zjazdu organizacyjnego. 
Zjazd ten odbędzie się w  Warszawie, w gmachu Ra­
tusza w dniu 8 maja rb. o godzinie 10 rano. Komisja 
wykonawcza rozesłała zaproszenia do magistratów, o- 
raz towarzystw i instytucji organizujących kcionje, któ­
rych adresy posiadała. Gdyby która instytucja została 
przez omyłkę opuszczona i zaproszenia nie otrzymała, 
to Komisja wyiconawcza, zwraca się niniejszem do 
wszystkich interesujących się Związkiem z prośbą o 
łaskawe przybycie na Zjazd.

— Sprawa Puzappu. Jak już o tem- donosiliśmy, 
akt oskarżenia w sprawie Puzappu został już wygoto­
wany j został już wręczony oskarżonym. Obejmuje on 
200 stron pisma maszynowego. Termin rozprżwy nie 
został jeszcze oznaczony.

— Żydzj — a Rozwój. W  Gródku Jagiellońskim 
dwaj żydzi Pomeranz i Zausmer zerwali w jasny 
dzień ogłoszenia tow. „Rozwój**, zostali jednak prze­
trzymam przez sierżanta- t  Sprawcy zostaną oddani 
przed sąd.

— Dzwon Kr6!aw*>ł Koronw P o !-kiej. Dowia ujemy 
śie., że w Baz-lice Archik edralnej ob lać. odbędzie’ się 
w soboię dciaj 6 m ja o 6 wieczorem poświęcenie
dzwonu Królowej Korony kolskiej, wykoranego \i Odle­
wam Cr- reh-ztyń-kich w Prr<:nnślu. Poświęcenia doko ia 
JB. ks. ArCybissup 1963

— Wywiadowca policji okradz ony. Stamsław Krzc- 
mierfewsk, wywiadowca Pow. P. P. w Kopyczyńcacłi, 
został wczoraj okradziony w wozie tramwajowym H.G. 
Jakiś kieszonkowiec skradł mu '80.000 Mp. i 1000 koron 
austriackich.

— Tajemniczy wypadek rozegrał dę wczoraj na 
Górze stracenia. Do siedzącego na ławce Józefa Cieśli 
przysiadł się jakiś nieznany czIoW ek, a po dłuższej 
rozmow ę uraczył Cieślę jakimś trunkiem. Cieśla po 
yg/ptciu lódrobińyj napoju padł nieprzytomny’, a wów­
czas ów nieznajomy zabrał mu portfel, zawierający
100.000 Mp? i znikł bez śladu, Przechodnie zawezwali 
Pogotowie Ratunkowe, które przew o/ło  nieprzytom­
nego ao szpul alai okręgowego.

Włamania. Do sklepu galanteryjnego przy ul. Szpi­
talnej 12 włamali się złodzieje i zabrał tow3r, wartości
300.000 Mp. Sprawcy zostaj. przytrzymani. — Michał 
Rogala z Radomia m łema} s ę do sklepu komisowego 
przy ul. Łyczakowskiej 3. Rogalę, przytrzymanego na 
gorącym uczynku, odstawiono do Komisariatu policji. 
— Do lokali Księgarni przy ul. Małeck ego 12 włamali 
się złod-zieje, a po rozbiciu kasy podręcznej, zabrali
20.000 Mp. Dochodzenia w toku

jĆ ' T*
Z KRONIKI PROWINCJONALNEJ.

— Pożar lasu. W  les e Maksymiliana Pi ank ego w  
Nisku wybuciił onegdaj groźny pożar, który w krótkim 
czasie zniszczył 40 morgów miodnika. Szkodą znaczna, 
przyczyna pożaru niewyjaśniona.

— Napad na gościńcu toporOwskim. Z Toporowa je­
chało na siedmiu furach kiikudziesięd u żydów’ w kie­
runku dworca kolejowego w Krasnem. Na' gośc ńcu po- 
między gmina Czanysztm a Aaamany opadto fury sr»-

; dmiu zajtiaskowanjmli bandytów, którzy zrabowali 
przejezdnym sumę 865.000 Mp. i 123 dolary. Część ży­
dów umknęła do wsi Czutiysza. Bandyci umknęli w- ia- 
sy radżecliowskie.

— Aresztowanie bolszewickiego agitatora. Na dworcu 
kolejowym w Gliodoros- ie aresztowano M chała Jurec­
kiego, który rozwija! skrajną ag'taeje antypaństwową 
wśród zebranych na dworcu robotników. Jareckiego 
odstawiono do sądu w Chodorowie,

Z DiNlA.
NIEUDANY PASEK.

P rzed panienką w tytoniowymi sklepie wyłaniają 
się z ogonka różnorodne typy; robotnik, studentka, 

f ekspres, profesor, stary emeryt, nareszcie staje- Drzed
i nią —  lian dcl es z tobołami na plecach, zgtia eię -j

mruczy:
— Proszę mi dać całe pudełko papierosów.
— Panie! Pan chodzi po- papierosy jak po wodę, 

trzeci raz już dziś pana widzę.
— Tamte dwą- raz3’, to z rewnością nie był ja, 

może to mój brat, on jest bardzo podobny do mnie, 
Niecli mi pwni de pudełko.

— Na pasek' nie spreedajemiy’ . Ile pan dziennie pali 
papierosów?

— Nu... ‘dwadzieścia.
— Dam panu nawet dwadzieścia pięć, starczy pa­

nu na dzisiaj.
— Nu, a na jutro?
— Przyjdziesz pan jutro.
— Kiedy jutro szabas.
— No, masz pań pięćdziesiąt, ale niech pana: ju­

tro tu nie widzę.
— Dziękuję, ale niech patumcia da jeszcze pięć- 

dziesiąt bo w niedzielę zamknięto, a popis.działek, to 
ciężk; dzień. Pani myśli, że ja na pasek — dalibóg, co 
ja1 tylko dla siebie.

W  tej chwil; wsuwa się do sklepu jak piskorz —  
p-ikoloi z kawiarni.— Panie hamdefes — woła do żyda 
— dawaj pan prędzej papierosj’ , bo w kawiarni wszy­
stkie już wyssly — j szarpie haidefesa za toboły

Z tobołków sypią się... paczki i pudełka — ogólne 
zdumicme — handeies wylatuje za drzwi. Te.

\yKAI>OMO£CI GOSPODARCZE.
R ozw ó j przemysłu w  Lodz:'. W ed ług ostatnich da­

nych w  r. 1921 zastiato uruchomionych w  okręgu łódz- 
kśrn 1480 zakiadów przemysłowych. G góŁ m  w ydana 
335 koncesji na uruchomieJke w iększych zakładowi 
Przem ysłowych i 1145 potwierdzeń zgioiszeń Z  w y 
danych k-oncesjt prrypaJ-a1 na poszczególne .gałęzie) 
przemysłu w  Łodzi i powiatach wojewódziw iai łódzkie­
g o :  92 na tkalnie, 13 na przędzalnie, 2 na szarpanie, 
32 na apretury' j sizarparme. 9 n,» p<;ńczoszarnie. 6 na 
fabrvk, chemiczne, 3 na olejarnie, 15 na rmdlarnie, 13 
na garperije, 2 na M m yki cukiernicze, 1 na piekarnie, 
2-1 na fabryki haftów, g na gorzelme, 8 na w iększe  za­
kłady handlowe, a 107 m  różne rm » przedsjęniorstwa 
pr*cmy'słowe.

Stan uruchomienia przemysłu w wo.jew'ód-^b?ńt' 
łódzkim w świetle wycDwch zezwoleń na uruchomie­
nie PiZedstawia się następująco;

W  r. 19(9 wydano zezwoleń i koncesji 4605 cri 
etanowi 55-7 proc.’,

W  r. 1920 wydano zezwoleń i koncesji 2116 co 
stasiowi 26<J proc.

W  r 1921 wydane zezwoleń i koncesji 14S0 co 
stanowi 18 prdę.

Pr/,ed wojną przem ysł ten p iacow ał tytko !1«  je ­
dną zmianę, ną w z ó r  zagranicy, obecnie z  powodu 
w ielk ich  kosztów  potrzebnymi: m  doprctwadEenie ó t  
należytego porządku z,,:isz,czony’ch przez okijpan.tów’ 
warsztatów  pracy’ , przem ysłowcy uruchomiają ty lko  
częścim vo swoje zakłady, pracując natomiast w  czę-ł 
ścj umchomionej na diric ’—  a nawet trzy  zmiany. W  
przem yśle włókienniczym czynnych jest 820 zakła­
dów , zatrudniających w  roku 191-1 122.(06 roboitr- 
ków, obecnie zaś 66.117 robotmków.

WIADOMOŚCI GIEŁDY ZBOŻOWEJ:
Lwów, 5 maki 1922.

Pop y t za żytem , owsem,, jęczm ieniem  i nasjonami 
strączlcowemi oraz za mąką przy bardzo małej podaży.

Transakcje w  życie  i w  słomie.
Podaż w  zietnni.3tk.ach Przy shbym  popycie.
Ceny zbóż i mąki wyższe, ziemniaków i słomy 

słabsze.
Tendencja cftwiejna, usposobienie ożywione.
Następne zeb r  nie Ciiekty zpożowej odbędzie się 

w  ponieriziałok dnia 8-go maja 1922 o god'7 5-tej po­
południu.

lOzenica: kra i owe 74 ,'75 17.500—18 000, zvto; m,iłr>ro'- 
skit' 69/7C 13.0. 0 3300 je.czmień: małoroiski I rorarn a ;y
0000—00 ', jęczmień; m tojiolski p zemysłowy 11000 — l i500, 
owies: małopolski 1L 00- 13500 kuk. idza: krajowa 120Ó0 
— 12600, kukurudza: run miska stacja Śuiatyn OOoO— >000— 
ziemniaki: przemysłowe 3.2 0—3490; fasola biała 15000 — 
ló.o 9, fasolo: ko o. iwa 12.500— 12.5 )0, groch: pol,,y i 15 0-1 
12.030, g :o  h: V,ctoria 17ot)0—I 8O0O, bobik: fc.Suo—90.;0
wyka: 8300— 10 000, mieszanka: pas ewna w z arnie 0.000 
—0.000, łubin: O.uOO—0.000, ti eczka. 11.200 U 5<K', mąka: 
żytnia 70 proc. IS.iOO—19‘000, mąka: żytnia 6u proc. 10 500 
—20 000, mąka: pszenna 63 proc. 25 530—26.500, mąka:, 
pszenna 53 próc. 2 7.500 — 23 5'>0. mąka: pszenna 40 pro; 
30.000—30 500, otręb; pszenny 8.00)—8.200 otręb: żyta, 
7.600 8.400, makuchy: lniane i konopne 11.500 - 12T 00 
makuchy: rzep?.'. 0 '.ve 0’000—0.000, worki- jutowe w ro u 
Straaom, Waoa Częstochowianka 75 k f za sulUKę 4?p— ,60. 
v.orki: używane dobre za sz ukę 330—.350, koniczyn 1 czer- 
wo ta kraj ,wa laturalna llu.oOO- 1Ł5 000, rłoma pra.-owana 
2.800—3.000, sim o wołyńskie 0,0 0—0000, siano słodk.e 
krajowe pras w.ne 5.800—6.000, rajsiass — , Ln 
25.530—23.500. kaszj hre^zana 22-000’— 22'500j—

M a r s a  " f i e l d y  k r a k o w s k i ą f .
Ceduła giełdowa z dnia 5 maja 192?

Waluty. Dolary Stanów Zje ln _ 39.JO — 4350 —, Fran­
ki francusl;,. 350 365 Marki niemieckie 13 50 14’50 14’50
Korony austryjackie 0‘49—0’51 000. Korony czesko-slo- 
wackie 77”— 79 00 78 79-50

M a r s a  j f i e l d y  w a r s z a w s k i e j
Kars szacunkowy z 5 maja 1922

Listy zastawne. 41 i“jo ziemsKie 275- -  270’00, 5°/a rn 
Warszawy 265 00 — 267. <

Va(uty. Dolary btanów Zjedn. 3990—3975' —, kana­
dyjskie OOOÓ 0000 0000, Lei rumuńskie — 3)0 00’ —, Franki 
francuskie 000 006’—•

*  ----------

Zurych fPAT). Kursa giełdy z dnia 5/5.
Berlin początkowe U81 końcowe ! ’8UOO, Holandia 

198-75 N.jwvJork 519 518-00, Londyn 22'04 22’97, Paryż 47'63. 
47’42 Medjolan 2115 27 '6 j, iruksela — — 00, l openha- 
ga 000 00 OOilOO, Sztokholm 00 60 0*0 00 — Chrysijanja
 r—, iMadryt — O0-O0, ituenos Ayres 000 - - ,
Praga 1005 10 05, Budapeszt 0 66 0 66. Zagrzeb 1’85 1-85 
Bukareszt 000 030, Warszawa 0 13, 0 i3 , Wiedeń
0 061/4 00ó.i'4  Austr. noty korony stemplowane Ottód/s

„Lethia**—„Rewera*1 4 ;3 (f :l)  o mjr trzostwo kl 
A. Gra nie przedstawiała dużo momentów ceka- 
wyełt. rwykazała tyikp że „Rewera** jeist silmtjazym 
przeciwnikiem, niż sądzono. Pod koniec gry tempo 
znacznie sfe j>odtniusło, w  ostatnich 6 minutach strze­
lone 4 bramki, Rogów 8:4 dkr „Lechii”

„Cżarni**— „Polonia*4. W  środę odbyły się zawo­
dy przyjaoielsk e zamiast zapc>w;edzianych o irv.- 
srrzostwo : powodu złego stanu boisku i deszczu. 
Grę w połowi^ przerwano przy stanic bramek 4U) 
dla „Czarnych**. J



i,SŁOWO POLSKIŁ" Nr. 7>S z draa ’  "ta*, 1922.

3"ÓJZia±a- S c Ł lA Ł s t e r a ,  Lwów, ulica g^tow^oego s. to
M J W A  N O W , C H O O N 1 K O W , K I L I M Ó W

p ortye*', n xatervi m e b la  w y  oh
magazynu mabii *śśś£?"

Poleca równie*: sy p ia ln io , ja u & in ie , Btólosy i  m ę siń e  p o lic je  w wielk m wyborze, po najniższych ccnarh-

3 kilometry od Lwowa. Rejih 
sjoiat letni otwarty. — Za- 

_  mówienia lwów. Akademicka
28, 1. p. Dr. Stawiński 11-2 lat, na miejscu. 1927
Harjówks

KUPNO  l  S^EZEDłkS. ■Eraras.-B.di
R rm jF rzeczy antyczne, płacę tajw^ższe cenv, meble, 
nUJJtlję dywany porcelaną, miniatury kryształy, Obrazy 
pie"vszoizęd«.ych artystów Sklep „Okazja* Zyblii. ewi-
cza 3. 1890
T f l l t h n i & i  „Lachtous Noble* '00 szthk adzonek z 
I 1 J o n u  >9 hi opłątą pert, za tysiąc Mk. sp edaje Stani­

sława [aniszewska NuUmyja Wińcentówkc clo 15 maja.
*______________________________  1:.'27

RnnPPflifen mieszkali e 2: łóżko, szala, szafka do 
nU U G ii', n (l Uw sprzedania. Tamże angielski gainitur 
młocarniany od t-szł j do 3-ej._______________________ 1793
fttnfpfuj ropne od 6 do 120 rP. Maszyny młyńskie ka- 
IfllUłU. y u jen e, ransm sjo, pasy po cenach konkiren- 
cyjnych po ’eca ..Pilot* Lw óa , Batorego 4.___________V73S_
Ofediswa? P P;er szlanny arkusz 9 Mkp. hurtownie i de- 

i tdjli.znie poieoa M. Kiershu handel towarów 
żela.nych Lwów. pasaż Mikolascha. 1932
{t ln n a  osobowa i wagi do ważenia hvdla okazyin.e do 
UfStjtł sprzeda: ia M.
Mikolascha.

ierski ha.iciel zeiaza Lwów pasaż
1925

rE pon  gobelinowy duży pierwszorzędnego malarza — 
LiUluó sekretarzyk darnsni antyczny sprzedam. Ul ' io- 
magali'- ó w s 1 o-   10?'
pfiiHtp narzcdi a, p r ^ o r y  i msuri manty mtroiigrtnr- 
H u |ty  skie R. Jasi ński, Rommowicza 5, 111 p. 1923
isK ^ S iS  par'rskie. ceny zniżone Topoln cka Kopenika I.

witig. Pośrednie wo wykluczone. Zgłoszenia 
.1 j * 9 do A j mh.istracji pou id. R-______________ 1 45______

Zatarg Rafóał na rok
starczę’  -  zdłoszenia proszą nadsyłać pod ..A B C" do 
administratii Słowa Polskiego, 1938

■ssraw P O S A D Y  P O S& U ZIW A N E .
2 p J .y i«  na kierbącem stanowisk : Dr. praw, posiadijący 
fit & U ć iii także p -a trk ę  adwokacką, tostuiuje porady 
kandydata notarjainaafo lub odpowiednią. Zgłoszenia do 
Afln->nistracji p ~  „Pola. *. ___________________ 19P__

Maszynistki t pierwszorzędna
e j g l - i  postuku,e posady. Zgłoszenia pod „Ti umie ta- 

id ce" Biuro Sokołowskiego. 1337

tsEf nas*»Htw M I E Ś  K A N I  A . wuljau i m
.óżnyci. pokoi dla solidnych za nożnych 

l3SlCt)ói'!ui>.iu lokatorów poszuKuje Uahcyjskie biui u <o-
pernika 22 telefon 446.______________________________1665

• „ ł „  przyimuie kopjcwanie planów. Zgłosze- 
«UWD'>'v<snu nia do ńjłrn. Słowa Polskiego ped: Ja- 

nina. i9o4

N A U K A  I  W 1 C H O W A  NTE 
w,

p i s y17S4
na nowe kursy handlowe dla iorosłych, ranne i wie< zor 
ne (csięgcwość pojed. i ^odwóina i t. d.) przyjmuje się 

cc dziennie od 10— 12 i 4—6 wlecz, od 1 — 10 maj? br.
Jlo miejsc ściśle cgranicianu — Osobne kursy dla aoi- 
urjetuow. -  Dla zamiejscowych system korespondencyjny,

Ronę. Prakt Kursy Księgowości 
Z. Olszewskiego Łsaw, Kurkowa 38.

BBS2S3S3 J33* M A Ł Ż E Ń S T W A .  WW - t i a
iSMominr* rękodzie nik, mający o synów p^zna pannę 
vtUUW:Ci lub w -ow ę od 39- 45 )ai, cel matrymonialny. 
Z  łoszenia łaskawie przelać Ad Słowa Doislcie£o aia 
Rękodzielnika.   '935pec»M— —aumiiwiw iwibjihuui

___________ , EÓ.ŻNN D O N IE S IE N IA - m m rp irta r ^

K «m d1iip7o woale, przerób.ci poieca magazyn Eugenji 
iISPutIJóóU, Drojow.kiej Ha’jr!ća 20 I. 1 /9i

ob .jn ie  kancelarję; prz>stąpi jeko oDÓłnłk, 
HUW Jrłał ewentualnie da wybagtodztn s za wskazanie 

•miel 'Cowości odpowiedniej na otwarG.il kancelarjl adwo- 
kackiej. ^Jus* Biuro ogłoszeń Buchstaba Lwów YSZ
Dwonrtmnio sukien dam. ^ich Rozalu Bourdon. Lwuw.Ru- 
fTuw U w iiiił towskiego 8, sprzeoaji wszelk.e toriay, rra 
żądania fastryguje, oraz kurs kr iju i szycia._________

> od 8 maja urzęduj- p zy ul Friedrichów 1. 10
),L Q yC n  w parterze jak zwykle ou 5— .'._______ 1997

P nl Kn wypożyczę bezpłatnie »a udzielenie pożyczki, 
ia t ltn o  DdłKOwSki Zim orpw cza 6. _____19P0

e-  r ""Zaciekawił mnie .wynalazek*. Proszę > bliłsze 
w szc cgójy tyczące się tegoż. Aleksander Kurowski 

Lwów, Scarlrkowska 5. 1939

S a s p r y  o r y g isu ln s  do nityaów . pasy , w ia l­
nie d o  zb oża  naaesziy ceny Uoitkurency ne. 

F I L O T “ I9i0 L w ów , B atorego  4 .

AutomcbiS dąiarow^
zupełnie nowy okazyjnie, do s p r z e d a n ia
i)om~ handl. i teebmcinj

Spal i  aa*"- Pw - Lwów. uL aatbrego i  ti44

m i l  E S Z FI E P ?  E I S !  W i
i mmm\ Q?ESTifEiNO»SKiB

1942 poleca

ASTO!! HALSU
L W Ó W  

iii- SLULesLSU u 3 -

- A -  ^SZ X
J a w o r z y n a  i Pcłshie Kresy

'i'atry Sp^akio P o ło  dniowe n a  Spissn
Pod ?.. 1 : 150.000 Po l z. 1 : 600.000

w opracow T, Zw olińskiego
na Kąrfoach Korespondenęjrjnych

•w causa po Mp 53 — za sztukę 
Kei<;garnicm i Składem pocztówek rabat.

— poleca <— 1941

Separatory da Eleta „EIAEOLfl"
Siatki do ogrodzeń, taczid,, Papa 
dachowa łóżka w wielkim wybo­
rze, przyrztidypsz<żce!arskifc pc.eca

Handel towarow żelaznych
l w ó w ,  passż

FIlIA TARNOPOL 1806

w ~ ™ ŝ, iKsaB8Bsyy«« 'yaifej

Odcislu, Brodawki
i zgraSsisfą skźrę 
radykalnie usuwa płyn I ł E R O L

ł^ rob i. iafcora7orj'im cbemiczno-farm. A.. &&  j e c l s i  
w Warszawie. Sprre laż w apiekach i droguerjach.

ZPEsećtaen.^T-lciele-tTwa rta.
G. ŚLIWIŃSKI, ul, Teresy 16. 1944

w Wlelk spcl^ce
w lasach nad szosą, tuż przy mieście 
i stacji kolejowej, maszyr.y w kom­
plecie, masywna w illa o 7 pokojach, 
budynki gospodarcze, ca 30 mdrg 
gruntu Łaskawe oferty unr. się pod 
Sprzedaż tartaku Nr. 1882 do biura 
ogłoszeń „PAS '1 Polska Agencja Re­
klamy, Tow. Akc. Pospsń, u!. Fr.

Ratajczaka 8. ^20

'ffiwssBsa

r s s a t a i  m m a
z wol.iem mieszKaniem. na br.cznych ulicach w cenie od

6 do 10 milionów Mp„ ewentualnie re lektuję l°4ó

etat więŁs s a y  w o l n y  lokal.
Zgłoszenia c o  Powsz. Biura ogłoszea ALOJZY 

JACOB1 l iv3vj, ZSmaro yicza 14, pod seyfrą: „C C. C.“ .

^'.j laaaBMasaas ■ t ,jma—m m M m m M i f i t

NjB Górnym' *»2ąsfsi!i (peisk.)
estnLS jsassa K L ~ łS?D *? Z lO łS  • -‘ b  ■

Slslla rfsfsii?asś % saiq
(paikiet;, kinem, slUa-aem i comem mieszkalnym 
z lowoiu pr,epiowadzio zara/.tanio na sprzedaż.

A .  W ! e c g < i M ? .ę ! i  )9?i 
Pydgosicz, Dworcowa 78. Pośrednie .wo nierncboaiości.

K - *

P łoc f/P T iiti ' Kostium na słuszną - >sc bę do sprzedan'g 
1 diJćiWuyn Kuro\i'ski Skarbko,-.s a 5. 1937

■ „ t l a s “
fijjB. Spał. fartigr. i Wyd. {sS?ŚW, Iś^ zahO tóa 5

AjsEąja. Pocsrań Odda"ał garssawa *
uJ Wjazdowia 3. Nuwy Śwlal 59

Towarzystwa Akcyjnego Ofku- 
skich Zakładów tłoczowycii 

eoialiowanych wyrobów

poleca

l i m  m  

„ S P O Ł E M ”

Spó łka  z ogran. odpow.

Lwów, ul. Trzeciego Maja 1.19.
„A d re s  te legraf, S P O Ł E M "

Lwów, tebf. 548.

W j j c g g j .  M s tĘBSts e  naW ałogB lgjj 
SRfiJClU? ZilljZES FRZElYSLOISlf |

we Lw ow ie  ul. Chorążczyzna 6
sprzedrje w a własnym

m  ŁaiE«łie, alisa  PltadsinSJka 13.
/

Ze firy , m arkizety, batysty. 
Szyfony, dymy, koce pantofle. 
Se rdak i barank 
M eb le  p lecione 
Ku fry , w a liz y  podróżne
Libany (wt,sna witwOmlat.
M akaty  buczackie ^ ^ e0). 

B u c k i faDryki „Gafota“ . 
Rzeźby, m ajo lika 
Ga lan terja  skórzana itp.

Mm han l̂owy 1922
magazyn wypraw bielizny, lowurów białych, podrzoszni- 
czyć i tv k «  trzy, wsi lanych etc., z wspmiałem urzącze- 
nieir- najlepszy w województwie Poznatiskietn w mieście 
30.0' 0 ni eszk ńców, na sjarzsilaź. otrzeone kapitał do 
pizejęcia o p W idmo d.' w eikoici skŁad ncy iowaiów 
15 — 25.000 009. Oferty upr. się pod M. B. d ? .PAR" poi-,! 
SKiei Agencji Reklamy, Tow. śkc. Bydgoszcz, Dworcowa 18.

Psffirbossse fara 1191KSD
poszuk iw an i

j i i i i p i i
9 ji: i3 iScTawua ciii

Jedynie reflektsrci z długotetnią pra­
ktyką i odpowiedniemi rererenciami 

zechcą się zgłosić do

Sp RHe. fs^ml wsfSBijś
„ W A G O
w Ostrowie (Pozn.) m\

n  m
_i



„SŁOWO FOlSKIŁ Nr. 98 z drda 7 rraia 1922 .

m m m  m m m m  i i
| \  '  w  L U B I E N I U

e  d i s l e ^ i  1 5  m a j a  I m  ! /
---------------------------------------- :------------------ -̂--------------------------

l i s i a  lmm»l i j f c i i
(i.U.opcisi.a) poieca pokoje z u;rz>maniom. 

Ogłoszenia przyjmuje KI, atMGcncka — Iwonicz, pensjo­
nat „Z ofijów ka1*. I67.J

~  mc wm . M  '̂SZCftisll MIS7TN
M P f l l a S l U l  W  * urz^  Uafy,'~-ffc « (i 1 '  ^  c W  nych uskutecznia naje 

* K-its aa ^ tar.iej i semronni-

F a b r y k a  B ? a ń a  M t a » 1 i 5 @ S 2 Y  i  S r a
Lwaw, ui. Lwowskich Dzieci 36 — lelefcn 325. 1231 

--------------------------- 1--------------------------------------------- -- —

| 1 E
Lwów, p ac l̂ spit&elny 2

P  Magazyn pościeli 3 , |  M g  *Ś f. &  «  b  f  g  g

Ł  1434 j ^ ,eca S  S  I  g  £  S ; |  S  S - ■«  -  B  1
bielizny * j  f t' g , S a ż B S  g  |

Unia ę map r. b. wychodzić zaczęła tygodniowe wydawnictwo

C i E K A \ V E “

H  vd aw ca : F E L F K S GA DOMSK1L R e d a k t o r :  S T A N I S Ł A W  R U l f l S Z E W S K tf f  #f <ia«.a w  ^  ca » jl’ bljj slf zl aancsp f wm cyio sio 44stk t u i  * m l̂ł, ±\i jL^iusii tb w j£ A ijn & ^ J u iu  «v i?9HV a<

„KSIĄŻIfl CIEKAWF" zawierać będą przeważnie rowe, nie drukowane utwory najlepszych pisarzów polskich i zagra­
nicznych. — Ukazywać się będą co sobota w wytwornie ilustrowanych okładkach. — każda „Książka Ciekawa" zawie­

rać będzie nowele lub uiwor powieściowy, staftow:ąey oddzielną całość.
W ydaw nictw © pozyskało Jaiż następujące utwory pisarzów  polski<ch : « « « « ■ « » ■ ■  smmm

1Adam ow icza B ogusław a  
'Frynza. Karola.
Filoehow skiego W a d a e<v 
J d ktćyń s kiego Jetiksa  
Jaworskiego Romaua
Kaden ISandrowskiego •Tnijns:.a —  Sąd  
Lem ańskiego Ja n a  — P ra w o m ężczyzn y

.K ornela M akuszyńskiego  — D ziw n a  Aczceła

— W esoły M arszałek
—  Sm ok i  C h ryzan tem y
— Am ulet Ozirisa.
— Syzyfow a, graca, ,
— Bracia D ob rej Smierc,

K ow a czyń sk itgo  A d olfa  

P ersyń sk iego  W łodzim ierza  

R eym on ta  Wł. St.

Staffa Leopolda  

Ż erom skiego Stefana

— Sen S rebrn y Salom ei Kofin

— Okazja

— Napom niane Istnienia

— M ilośi

— W yb ó r  Kow el.

F rćcz  pow yższych, w w ydaw nictw ie „Ifs ią żk i C iek a w e" vikażą się utwory następującyćłi p isarińw
Foiskich :

4 ;D artM eieicza Z ygm un ta , B ern ela  W acław a, B alińskiego Stanisław a, C /to jn o w k ieg o  Piotra, C horom ańs kiego Leona, D aniłow skiego G ustawa, Dębickiego
Zdzisław a, D z ik o w s k ie g o  Stanisława, G odlew skiego Stefana, Grabińskiego W acława, G rzym a ty-S ied leek iego Aaanut, Irzykow skiego K arola , Iw a szkicu icza
Jarosława,-, .fn .ioszy G zow skiego Aleksandra, K isielew skiego Z ygm u n ta , L am a Stanisława, Lechonia  Jana, Leśm iana Bolestaira, Ligockiego Jidwarda,
lllilaszewskiej W andy, O koców -Podhorskięj S tefa n a . Olchowicza Konrada., P ieńkow skiego Stanisława, ittapskiej Z uza n n y, Struga A ndrzeja , S ygietyń sk iego

A ntoniego, W ierzyńskiego K a zim ierza , W eyssen h offa  Jozefa, W ierzbińskiego M acieja , Ż yzn ow sk iego J a n a  i w, in

Obcych:
D ’ Annunzia, Całnlle Mendńsń, Coitan D oyled  Czechow a , D ostojew skiego, K versa, Anatola F ronceń , J  K. H u ysm a n sJ , B . K d lerm a n n a , Selm y Lagerlfif, 

Jacka Londona, M  L eblanca , G M aapassanta, M eifń n k a , M . MaeUerllncka, M . P rew sia . Teffi, M a rk a  T w alnń , ff ellsa, Oskara Wilde i w. in,

„Książki Ciekawi' rozpowszechniać będą tylko istotnie najciekawsze dzieła pisarzów polski.h i bcy :h 
Utrzymywać będą czytelników w  siałej łączności z ruchem literackim fcraju i zagranicy.

Stanowić będą umiejętnie dobraną bibljotekę łącząc pożytek, wyporzynsK i roz-yy/Ttę.

C en a  w  p r 8e.t5.3Xls r a c ie  t y lk o  IS O  M k p .. aa  k s ią żk ę .
W  sp rzs& a ż y  d e ta lic z n e j 2 5 5  M k p  '

P ren um erata k w artaln a (za 13  książek po 1 9 0  Mkp.) w ynosi 24 . '4 O llk p . 
ft^rennmerata m iesięczna 8 2 5  Mkp.

Za przesyłkę pocztową, rekomendowaną lub za odnoszenie do domu 25 mkp. od każdej książki, czyli 110 mkp. miesięcznie, 325 mkp. kwartalnie.
P rz e d p ła to  na p ren a m era tę  i z a m ó w ie n ia  n a  k s ią ż k i  p r z y jm u je  

1899 ii iiś n ik tr u c ja  ..K sią żek  C iek a w y ch " W arszaw a, Sienkiew icza 1.2
w  K s ię g a rn i B ib i jo t e k i  B z ie ł  W y b o r o w y c h , K o n to  c z e k o w a  P - K . 0 . 4 4 6 0 .

„ K s ią łk i  C iek aw e" prenum erow ać i nabyw ać m ożna w e w szystkich księgarniach.

C p o E y  i  d ę t k i  d l a  s a m o c h o d ó w
stale na składzie firmy Herman MEYER, oddział lwowski ul. Pańska 1. 11. 

1919 T e le io n  4 6 5 .

Fk O  N  M . 1 ! R  S

m  szycie htehmy (koszisfe I ksfssoray)
.z ma?erjalów dostarczonych przez LiterKiafuurę Okr. Karp. Nr VI u^dle 
rrnrn zużycia materjałów i wzorów zatwierdzonych przez M. S. Wojsk., które 
ogfardsł można w Okręgowym Zakładzie mundurowym N?. VI Lwów, Marcina 30.

Reffeirand f?rz?ślą oferty do Szefostwa Intenciantury Okr. Korp. Okr. VI. 
Lwów, 0 -tron ek  4 (Kancela<ja) w zsp eczętowpnych kopertach z napisem 
„Oferta na szycie bielizny1*, do dna 15 ma a br. do godz. 15?tei. Do oferty 

Aiofączyć kwit K on. Gosp. Okr. Zakładu Gosp. Nr. VI, Lwów, Janowska 5 
na złożonych w ulem  wadium 200.000 Mkp W ofercie ma być ściśle okre­
ślona cena (osobno na koszul?, osuthiu na kalesony), produkcja t godriowu 
i termin dostawy oierwszej partji. 191’4

Otwarcie ofert 16 maja o  godz. 10-tej. Termin powiadomienia o  wyniku 
ew zwrot wadjum 23 maja b. r.

Lwów, dn a 28 kwietnia 1922.
Szefesttsa Idiendanfiwy Okr. Karp. Nr. VI.

Lwów, — L. 21,088/22/M.

aurlaiaiaSa® Szan. P. T. żb praiowftśę 
taąicerstą przeniosłem 

z B 0 li R IA R 0 A 5 na 
id 7 irn rnw in 7o R * przjjdiHją wszelkie zamienia - w zasres tw wchdząca 
Ul. hiHlolllWibM U. mi Wład"5ł?*w Prokopek.

Korzystne et Kupna 
dla reemig^nióu? z Ameryki!

J1 w  m,asleCzlcu W oja iłO m ie  w pow. kałusKim. złoży ła  
9|> z piętrowego budynku mieszkalnego, murowanego, Mytego 

bjachą. o 28 ubikacjach, oraz przy budówki w dob ym s'anie. położona w Rvn- 
ku wraz z 2ljti mg. og rodu i 25 mg. laki nad rzeczką, w  c a ło ś c i  do  s o r z e -  
dz.nia Łąk' ńailepszfj lakości 3-kośn;, słodkie. Objekt doskotule nadaje .óę 
do celów przemysłowych, /e  względu na nade1- korzystne położenie. Ce aa 

B£p. 3 5 ,0 0 0 .0 0 0 . — Biźszych informacji udziela 193j
BatiK Ziem an Lwćw, ul. Kopernika I. 4.

najlepsze wirówki szweazKie, finswię i ntemiecKle brały udział 
w konkursie wirówek 5miftsn na Łotwie 

Ze wszystkich tych wirówek najwyższe odznaczenie dostała
f iń sk a  w i r ó w k a  z a  n a j l3p *ze  
o d r lu ss cz a a ie  i  m ocn ą  b u d ow ę  
W ir ó w k i L  A C  T A  i . S U Ł K A  

r e p r e z e n t u j e
Związek Spółdzielni Mleczarskich i Jajc?.arskich

Warszawa, Hoża 51. 109
Sprzedaż na Ma.oDolskę Małopol: W Związek Mtzczarski Związek Ekonomiczny 

KOłek RoInFzyth, inż. Schumnn, Lw5-v. Pafisks 21.

L A C T A

Redaktor odpe?wSedzia,lny: Tadeusz F riaoski Z diukainj „Sfo^a Fołskiego'* pot zarz. W. A. Skrzyczyósłdego


